
w

10  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,Ż Y D Z I W Y K O R Z Y S T A L I T E  SM UTNE I  POTOPIENIA. 
GODNE ZAJŚCIA DO S Z A L O N F J /  PO TW O R N EJ A G IT A ­
CJI P R Z E C IW  N A R O D O W I 1 P A Ń S T W U  , POLSKIEMU... 
PO M ISTR ZO W SKU  C Z E R N IL I  I  S Z K A L O W A L I.  U T Y  O- 
R Z Y Ł S IĘ  W E  L W O W IE  „ K O M IT E T  D L A  O FIAR  POGRO­
M Ó W W E S Z Ł Y  DO N  W S Z Y S T K IE  P A R T IE  ŻY D O W S K IE .  
. .ŻYDZI  - PO LA C Y “ TA K Ż E  1T' OSOBACH D-RA ASZKE-  
NAZEGO, P A R N a S A , W A S S E R A  I... (SAME M E C E N A S I / ' .  
TE N  K O M ITE T , K IE R O W A Ł  OSZCZERCZĄ. A K C J4  A N T Y ­

PO LSKĄ".
Cz. Mą czyński „B o je  Lwuu)sk ic",

N i-, 3 7 U  A Warszawa, poniedziałek 22 listopada 1937 r. R o k  X II

Przez ruch narodewo-radykalny dc lepszego jutra iQ ^ K O n S O iltif ilt ji O d W lS S O E R O  pSeCd”
Z a K a z  o d b y c i a  o d c z y t u  „ A £ C ”

w y w o ł a ł  o b u r z e n i e  w  P o z n a n  u
W  niedzielę, dnia 21 t .  m. miaj 

odbyć się w  „B ia łe j Sa li“  Bazaru 
^  Poznaniu odczyt, zbiorowy na 
e*nat „P r z e z  ruch narodowo-ra- 

dykalny do lepszego ju tra “ , na 
którym przem awiać m ieli pp. 
fted. M aria  Rutkowska, A aw . Je- 
ńfy Kurcyoez i M gr. Jan Tarnow ­
ski. w  sobutę redakcja „A B C " po 
^iadom iona została za pośrednic­
twem naszego oddziału w Pozna­
niu, że m iejscowe w ładze wydały 
*aKaz odbycia odczytu. Z t w^glę-

au m. in. na daieko posunięte 
przygotowania do odczytu rozpo­
częliśmy interwencję, ażeby zakaz 
ten został cofn ięty. In terwencje 
okazały się jednak bezskuteczne. 
W  tym stanie rzeczy nie zdołali­
śmy w odpowiednim  czasie po­
w iadom ić wszystkich, że odczyt 
nie odbędzie się.

D latego też o godz. 12-ej przed 
„B azarem " obstawionym gęsto 
patrolam i po lic ji zgrom adziło się 
kilkaset osób, które nie wiedząc

K r y z y s  

w  a d w o k a t u r z e
_________________ s t r .  3

J a p o ń s k i e  w o l s k a  w k r o c z ą

dc dzielnic międzynarodowych
T O K IO , 21. 11 Dziennik „N ic z i 

N icz i" donosi z Szanghaju, że 
Ifcpońskie w ładze wojskowe za­
mierzają uzyskać swobodę pon i­
ża n ia  się na teren ie koncesji
m iędzynarodowej i francuskiej.

' ’

Jednocześnie w iadze japońskie 
zam ierzają zamkną antyjapońskie 
dzienniki chińskie oraz banki 
chińskie, finansujące rząd nan- 
kiński, których siedziby znajdują 
się na te ien ie  koncesyj zagrani-

S e r i a  t r a g i c z n y c h  w y  p a  o k ó w

40 osób zginęło
podczas katastrofy kolejowej w  Andaluzji
t u r y n ,  21. 11. ( p a d .  Na auto­

stradzie Turyn —  Mediolan w pobliżu 
'W are zderzyły się samochody oęża-

Sprawa upadłości
. .D z i e n n ik a  P o r a n n e g o ”
W piątek, dn. 26 b. m. wyzna­

czona ma być rozprawa w  w y­
p a le  handlowym stołecznego 
®4du Okręgowego w  sprawie 
°w. „O św ia ta ", które jak  wiado- 

1110 wydało zaw ieszony „D zienn ik 
“  }ranny“ . Sąd rozstrzygnąć ma 
^ńiose ko ogłoszen ie upadłości 
' 80 w ydawnictwa

łyd skarży negusa
°  2 5  t y s i ę d y  d o l a r ó w

1 Lt)NDYN, 21. 11. Żyd amerykański 
/A Czertok wytoczył proces Nc guso- 
J:1 W związku z koncesją, udzieloną 
s dwa lata temu przez rżąc abisyń- 
L 1’ któremu Czertok. wpłacił 25 tys. i 

szterlingów W związku z tym 
V/a. angielski będzie musiał Jtcydo- 
k ,c> czy Negus jest jeszcz, osobą pa- 

^cą, której przyshiguie immunitet

Wielkie afery
k o m u n i s t y c z n e

dniu 2 gtudn ia rozpocząć sie 
brŁ6C* VIII wydziałem  karnym 

J u czn ego  Sądu Okręgowego 
(j, j^Wa 10 osób oskarżonych o u- 

w  jaczejkach  technicznych 
j. . Ze studentem żydem K lig ie- 
gj111 aa czele. W  najbliższym  cza­
tę ^ zn a c zo n y  będzie również 
j mią w ielkiego procesu, obejmu­
ją "fSo 43 oskarżonych 2 Z Trę- 

na czele. W śród oskar 
]f i Ilvch znaidewać się mają osoby 

3 stanowiły centrainy komitet

rowy i osooowy. Jest dwóch zabi­
tych i 6 rannych.

NOWY JORK, 21. I I .  (P A T ) W  
pobliżu m. Bleufield (Wirginia) wyda- 
izyłn się katastrofa kolejowa. Jest 2 
zabitych i 53 rannych.

SEWILLA 21. U (P A T ). Gen. 
Queipo de Liano oświadczył przez ra­
dio, iż w Andaluzji wydarzyła się ka­
tastrofa kolejowa której ofiarą padto 
40 zabitych i I 5O rannych.

o zakazie, przyszły na oaczyt. 
W iadomość o zakazie odbycia od 
czytu „A B C " była żywo komento­
wana 1 wywołała auże oburzenie.

m f i w l f  m a r s z .  S m i g f y - R y d z  w  W i l n i e

P . O . W . a  O . 2 . N .
W niedzielę odbył się w  W iln ie  

zjazd PO W , przy licznym  udziale 
delegatów, reprezentujących wszy­
stkie okręgi zw iązków peowiaków.

Kulm inacyjnym  momentem z ja ­
zdu było przem ówienie marsz. 
Rydza Śmigłego, wygłoszone przez 
radio 7 W arszawy, oraz deklaracja

Z w r o t  w  f a j e  z n i c z e j  a f e r z e
Składy broni organizowane były przez czynniki zagraniczne

Zagadkowe zaginięcie dwóch policjantów
Podczas dalszego śledztwa w 

sprawie tajem niczych arsenałów 
broni w ykryto dwie tajne stacje 
radiowe. S tacje te pcro.zumiewa 
ły  się po łacin ie, ńeana z nich 
znajdowała się w  okolicy Mont 
Rouge pod Paryżem , druga w  0- 
ko licy Fonta.neDleau.

Prowadzone są nadal poszuki­
wania w  podziem iach antykwa­

riatu M dułera przy ul. Rotrou. 
Jest tu cały Skomplikowany labi 
ryn t schodów i korytarzy pod­
ziemnych. Podczas przeszukiwa­
nia tego labiryntu w  tajem niczy 
sposób zaginęło dwóch po lic jan ­
tów.

Ładunek broni znaleziony w  Io 
kału Tow . Żeglugi Rzecznpj przy 
uł. Beausire był olbrzym i. Oprócz

Szwajcaria ogłasza
P l e b i s c y t  w  s p r a w i e  m a s o n e r i i

W  diu 2d listopada h. r. zapadnie 
w Szwajcarii decyzja wielkiej wagi o 
znaczeniu historycznym przeszło mi­
lion obywateli-* szwajcarskich t będzie 
głosowało za lub przeciw zlikwidowa­
niu w tym kraju organizacyj masoń­
skich

W' roku 1934 — 57.000 Szwajcarów 
wszelkich warstw społecznych wyra 
zito życzenie, podpisując odpowiednią 
deklarację, aby zarządzono tego ro­
dzaju plebiscyt. Dotychczas masoneria 
przez swoje ukryte a potężne wpływy 
skutecznie przeciwdziałała wszelkiej 
inicjatywie, zmierzającej do wypowie­
dzenia się szerokich mas ludności 
Szwajcarii W powyższej sprawie. W 
obydwóch izbach parlamentu (Rady 
Narodowej i Rady Stanowej) wszelka 
akcja antymasońska za każdym razem 
spotykała się z energicztym sprzeci­
wem większości. Obecnie przy gloso­
waniu tajnym należy się spodziewać 
więcej odwagi ze strony deputowa­
nych, którzy bedą tmeli sposobnosć

wypowiedzieć się całkiem szczerze i 
otwarcie w tyj ważnej sprawie, nie 
oglądając się nc swoje partie i ich o- 
ficjalne hasła. Partie te wszystkie, z 
wyjątkiem katolickiej, jak dotychczas 
występują w obronie organizacyj ma­
sońskich. J

Masoneria zdajesię posiadać moenc 
fundamenty w Szwajcarii, to też zli­
kwidowanie jej nie pójdzie tak łatwo. 
Jak dotychczas pizeciwko organiza­
cjom wulnomularskim występowały 
jedynie dwie grupy, dążące do odro­
dzenia życia narodowego: Narodowa 
Unia francuskiej Szwajcarii pod prze­
wodnictwem swego założyciela, Je­
rzego Oltramare 01 az "ront Narodowy 
Szwajcarii niemiecku1’ kierowany 
przez Rolfa riennego Tag jedna, jak 
druga grupa rozporządza zoyt małymi 
funduszami, aby moc prowadzić pro­
pagandę swych haseł tak, jak to czyn­
ni zasobna masoneria, f opierana rów­
nież przez międzynaroaowe sfery fi­
nansowe.

skrzyń z granatam i ręcznymi, 
ogromnej liości ręcznych karabi­
nów maszynowych i broni m yśliw  
skiej po lic ja  znalazła tam kilka­
dziesiąt pasów z nabojami do ka­
rabinów  maszynowych i inny 
sprzęt wojenny, k tóry wskazywał 
na to, że spiskowcy odbywali 
ćw iczenia z bronią.

Szeregu rew iz ji dokonano r w 
nież w  okolicach Bordeaux. Szcze 
gólną uwagę w ładz bezpieczeńst­
wa zw róciła  na siebie samotna 
w illa , położona nad brzegiem  0- 
ceanu w  pobliżu m iejscowości 
M ont ae Marsan. '

N ie  u lega już dziś wątyliwmści 
ze zagadnowj- spisek był kierowa 
ny z zagranicy. Broń pochodziła 
przeważnie z przemytu i dostar­
czana była okrężną drogą przez 
Szwajcarię.

zjazdu, odczytana przez min. Ko- 
ściałkowskiego.

W  przemówieniu marsz. Rydza 
śm igłego zw raca uwagę zwrot, że 
każdy nie może rozpoczynać Kon- 
soda lic ji od sw ojego pieca. 
Moment ten bvł, jak  się zdaje, 
podkreśleniem konieczności współ­
pracy z Ozon ym, przeciwko czemu 
wypow iadały się rozmaite grupy 
peowiaków.

Następu,e min. Kościaiikowaki 
odczytał deklarację, która podkre­
śla, że peow iacy stoją na gruncie 
deklaracji lutowej, lecz równocze­
śnie w ypow iadają się przeciwko 
wszelkim  totalizm em  klasowym i 
nacjonalistycznym. W obec tota li- 
stycznych tendencji niektórych 
kot ozonowych, była to aż nazbyt 
wyraźna aluzja. W ydaje się nam, 
że istn iejąca w  Związku peow ia­
ków opozycja zm ieniła swój kie­
runek. Eotycnczas wynowiadaia 
się przeciwko całej koncepcji O- 
zonu, obecnie uderza jedyn ie w  
pewne jego  koła.

N a  zjeździe odczytano depesze 
wrysłane do p. Prezydenta R. P. i 
marsz Śm igłego Rydza, marszał- 
Kowej P iłsudskiej i prem iera gen 
Składko-wskiego. Zwracało uwagę, 
że zjazd nie wysłał depeszy dc płk. 
Koca, a przynajm niej nie została 
ona odczytana.

Kto ofiaruje 1.000.000 f . sierlingów
na podróż międzyplanetarną?

P r o j e k t  p u d ą g u  m i ę d z y p l a n e t a r n e g o  j u ż  g o t ó w
P ro f. A. M. Lawr jeden z n ? jw y  iarne i -gromadzenie funduszów 

bitn iejszych angielskich inżyme- potrzebnych do wykonania lotów.
rów  został wybrany za prezesa 
bryty jsk iego towarzystwa m iędzy 
planetarnego, które obrało sobie 
za cel badanie m ożliwości lotów  
przez przestrzenie m iędzy piane-

W  r o c z n i  e  ę
„Stare miasto halickiej Ukrainy i 

caiy naród ukraiński składa Wam, 
wojacy ukraińscy, swoją najserdecz- 
nejszą i na jgorszą  podziękę za 
najpiękniejsze dzieło życia Wasze­
go, jakiegoście, bracia dokonali, za 
oswobodzenie z niewoli lackiej. Na­
ród ukraiński, jakoteż ,ielka i sze­
roka jego ziemia, 00 „anu do gor 
Kaukazu zapamięta Wam i „zię­
ciom Waszym to, że W y byliście 
pierwsi pomiędzy milionami synów 
Ikrainy, którzy tu p o ' nie V broii 

w obronie rraw narodu, Który żyt 
600 lat w "iewoli polskiej” .
Oto słowa odezwy, skicrowa 

nej ty pierwszych dniach listo­
pada 19*18 r. do ukraińskich 
żołnierzy, którzy na skutek po­
rozumienia z upadającą mo­
narchią Habsburgów, pamięt­
nej nocy obsadzili polskie 
miasto. A w d. 22 listopada po 
trzytygodniowych zaciekłych 
i zorganizowanych walkach, 
w których opór okupantom sta 
wiła poiska ludność cywilna, 
słonecznego dziwnie, jesienne­
go ranka, w*kraczały do oswo­
bodzonego miasta szeregi, pol­
skich, młodocianych żołnie­
rzy.

Co to za jedni? Zaimprowi­
zowana, mała armia. Miejsco­

wa załoga, złożona z młodzie­
ży i dzieci lwowskich, przesia­
na oficerami z legionów 1 z re­
zerwy. austriackiej armii, 
wzmocniona młodzieżą i ucz- 
niakami z zachodniej Małopol 
ski, zwerbowanymi przez dzia­
łającego w1 Krakowie Aleksan­
dra Skarbka (leży dziś na 
Cmentarzu Obrońców Lttowa) 
i przez P. O. W. Wsparte pomo 
cą armii austriackiej i udzia­
łem oifcerów Rzeszy w ojska u- 
kraińskie musiały ustąpię, 
przpd natarciem tych dziecia­
ków tak samo, jak mimo wie­
lokrotnej przewagi przez trzy 
t>godnie pierzchały wr popło­
chu przed natarciem lwow­
skich dcieci, ow-ych zuchów* 
Czesława Mączy ńskiego. Histo 
ryk ukraiński, huczabski, tak 
ocenił to dzieło polskiej odw*a- 
gi. w wydanej w Berlinie 
książce:

»,W tym samym czasie zorgani­
zował Kapitan Mączyński komendę 
naczelną ze służbą łączności i wy­
wiadu, uporządkował zamieszki w 
związany front i wytyczył atakom, 
prącym laprzód, ćel i plan. Ze 
strony Polaków był to wspaniały

wyczyn wojskowy, w którym złą­
czyła się pogarda śmierci poszcze­
gólnych waiczących z niepohamo­
wanym zapałem ofensywnym po­
szczególnych odciz: ałów, wspaniale 
zdolności organizacyjne naczelnego 
dowództwa z celowymi działaniimi 
wojennymi po to, aby wywalczyć 
zwycięstwo” .

Te słowa ukraińskiego dzie­
jopisarza, wychwalające pol­
ski czyn. męstwTo i poświęce­
nie młodzieży dziś, gdy już 19 
lat minęło, trzeba znowu przy­
pomnieć całej Polsce. Nacmen 
tarzu Onrońców Lwowa od 
dwóch lat spoczywa dowódca 
samorzutnej, trz} tygodniowej 
obrony Lwowa przez ludność 
cywilną, ś. p. Czesław Mączyr 
ski, b. komendant lwowskiej 
brygady ochotniczej wr r. 1920, 
osłaniającej Lwów prze 1 na­
jazdem armii konnej Bu di erb 
nego- Leżv w otoczeniu swych 
podkomendnych cichy ów re­
zerwowy kap:tan artylerii w 
austriackie„ armii w okresie 
wrojny światowej, za młodych 
lat przewodniczący Bratniej 
Pomocy studentów* lwow*skie- 
go Uniw*ersytctu, a w najgorszy

czas wojny, przywódca Pol­
skich Kadrów \Vojskow*y ch. 
tajnej organizacji, skupiającej 
oficerów Polaków w aręri i au­
striackiej. Choć liczył ledwo 
nad pięćdziesiątkę, dla pułko- 
wnika Mączyóskiego od dat 
kilkunastu nie było miejsca w 
armii polskiej1 ,

Lwowianie rozgoicczeni

N a pierwszym  posiedzeniu to­
w arzystw a prof. L aw  w ygłosił 
przemówienie, w  którym  między 
innymi pow iedzia ł:

W  te j chw ili jesteśmy już w 
posiadaniu zupełnie konkretnego 
planu rakipty m iędzyplanetarnej, 
która będzie się posuwać z szyb­
kością 800 —  900 km. na godz i 
może pomieścić 5 pasażerów. Zou 
dowanie tego  „okrętu m iędzypła 
n eta rrego " i organ izacja  p ierw ­
szego iotu wym agać będzie wyda 
nia około m ilj. fun tów  sterlin- 
gów*.

Krwawe zaburzenia
w  K a i r z e

KAIR 21. 11- Na dziedzińcu uni 
. . . .  ,  wersytetu egipskiego odbyło się wiei-

tw ie rd zą , zc  1 d la  L w o w a  za - Kie zebranie poświęcone oamięci stu-
b ra k ło  w R z e c z y p o s p o lite j na- j cieniów, Którzy po.egii w .oku 1935
le żn e g o  m ie jsca . B ia d a ja , że  w waice o konstytucję. Na zebraniu
na ziemiach’Małopolski w scho 1 „do” '° bfiat>’ki "lięcay iwo-dennikami .zadu, a opozycjonistami.dniej polskość cofa się wszę­
dzie na sKutek błędów, popeł­
nianych przez doktrynerów.

Od Sanu do Zbrucza orze 
swą ziemię setki tysięcy pol­
skich chłopów. Przetrwali rzą­
dy austriackie, przetrwali dzie 
sięciomiesięczne okrucieństwa 
rządów zachodnio - ukraiń­
skiej republiki, przetrwali —  
wstyd powiedzieć —  lata pol­
skich zaniedbań, błędów i dok 
trynerskich eksperymentów 
Trw*ają. Przew*odzi im Lwów*, 
chociaż napełniony dziś szwar 
gotem żydów*, wpuszczonych z 
Rosji.' T. G.

Demonstracje przeniosły się wkrót­
ce na ulice miasta, gdzie grupy waf- 
dystów zdemolowały doszczętnie lo­
kale partyjne oartii Szaab 1 partii li­
beralno . konstytucyjnej. Podczas 
walk ulicznych ranny został między 
innymi szef organizacji wafdystow. 
skiej „niebieskich koszul" Bilal Efen- 
di.

Zuchwała kradzież
w  ś r ó d m i e ś c i u

W  mieszkaniu adwokatów małż. Je­
rzego i Halmy Kooczyńskich (Mar­
szałkowska 125) dokonano zuchwałej 
kradzieży. Zabrano futro karakułowe 
wartości 4 tysięcy złotych 50 zł. go­
tówką i zegarek Służącej.

!>A B C ” w a łczu  o  W ie lk a  P o ls k ę
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^  f 5 i s ł i J c a  n s  W i d o w m

S c ł, nu któ rym  spo rządzano plany
b i t w y  in Pid S j m m a i

wysławion/ na l>cyracją
ra n ? o .^ / ł^ " !r f iZlafi S’ * lI“  ?? b7“  ’ “ Ir t r - rR._nicy Urzędu Skarb-we-1 bwego czasu w i  zw. gali rycerskiej
Sklritowego*w HikułowTe*^ - *a •* "  ^  I?°mu ??J^,(’T e* 0 j t?n»'K“  pszczyńskiego W latach wiał- 
ik ie ) sensacyjna licwaria w  ó ;f nAęrrana w Mikołowie (M iarki) i kieł wojny śwrrtowej na stole spu-
stuuj sensacyjna licytacja. W  sierp- wielkie stofy uębowe, 2 „iark.. } 4 rzadzano wielkie plany walk nad

H M H m  ’ krzesła, które zamierza ̂  się obecnie ; Sommną. Przei kilka miesięcy w 
c > n  io r- I ^keytowąć,  ̂ by pokryć pi itensjt w zamku ks. Pszczyńskiego w

Ł O N C E erzjcieii i Skarbu Państwa do wla- Pszczynie mieścił się bowiem sztab
s< iciela „A g r ir i i ‘, Stanisława Nitsch- generalny armii niemieckiej, bywał

j ki, mieszkającego obecnie "" ' ‘
j wicach. Zajęie meole
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J u tro  św . K lem en sa

Mysło- tam również bardzo 
oszacowań- niem. Wilhelm II. 

wp rawdzie na 910 zł., jednak cena J Zaznaczyć również warto że NitcF 
nie jest zbyt wygórowana, juk by się ka jest bohaterem głośnego procesi 
t ydav. ato. Okazuje się tjw iun, że kai nego przeciwko kilku urzędnikom 
chodzi tu o ...eble, przedstawiające skarbowym, których Oskarżono o 
wielką wa tość historyczną. Nitsehka nadużycia przy licytacji majątku 
nabył meble dwa lata temu na lic y -, książęcego w Pszczynie. , Koronny 
tacji urządzenia zamkowego znanego świadek w tym procesie przebywał 
magnata siąskiego ku. Pszczyńskie- j następnie pizez rok w kilku więzie- 
go, płacąc za urządzenie p0..ad 3 ty- piach, gdzie odsiadywał kary za po- 
uace złotych. Szczególnie wielką war ! sDolite przestępstwa oraz za zniesła, 
tość ma jeden z stoma, któiy sta. wienit urzędników prokuratury kato

‘ wickiej zasiadło na ławie oskarżr 
nych zs branie łapę wek i niszczeni 
aktów sodowych. U-zęduików tych 
skazano wtedy na wyższe kary.

Bohatera tylu głośnych afer na 
ślasku wysłano wreszcie do Zakładu 
dla Umysłowo Chorych w Rybniku.

Czy poprawa mna Siasku
„B łędy w u y l u e t T u  komisji arbitra* m i

Od naszego korespondenta Kato­
lickie ,

(B ) Na Śląsku wybuchły dwa po­
ważne zatargi zaiobkowe, Jeden io 
sprawa podwyżki płac pracowników,

zatrudnionych w ciężkim p zemyśle, 
w drugim zaś sporze chodzi o pod­
wyżkę zarobków górników. Oba „po­
ry c:ągną się one już nieomal od ro­
ku, gdyż żadna ze stron nie była do-

Cci czego leszcze me było -
o d b i o r n  k  z  m o n o s i e e m

'•rłą tegorocznej produkcji Philipsa czynności związane z obsługą odoior- 
esi superheterodyna V —  38 Nieosią-1 n;j;i, jak strojenie, regulacj, natężę- 

gama dotychczau idealna precyzja od- nia głosu, barwy tonu, selektywności
arS nia, harmornjne proporcje i Ij- * t .  o. „Rozsiewacz dźwięków' , wbu-i

irausowe wyl )nanie s„w .iaj, ten od-|dOWany w głośnik, rozpraszając rów -! przyjaciół od kilku pokoleń ma wszę- 
błęr ,k -  najwyższym poziomi, ra- lomiernie dźwięki we wszystkie stro- dzie Aspirina, gayż we wszystkich cy- 
eiotechniki. Zastosc wam„ statnich  ̂ ny aparatu, pozwala na pelnnwar- wilizowanych państwach stale przs- 
wynalazków, ipraszczających znacz- tościowy odbiór niezależnie od położę- jawta z roku rfa rok swuje pomyślne 
nie obsługę aparatu, umożliwia ideał- njg rac osi ichaczk względem aparatu. • dzioiaim lecznicze... (AK DOBRYM
ny Ouhiór, nie aajncy się Osiągnąć i Podłużna pochylna skala, korektor mo I RODKIEM MUSI WlĘC BYĆ A3PI

o^wnym systemie strojenii.  ̂ lulacji, oscylograficzny wskaźnik do- R!NA.
Wielką inowacją w tej _ dziedzinie strojenia i wiele innych udogodnień

wpływają na znaczne udoskonalenie 
odbioru. ~  ■

tąa skbm; pójść na jakiekolwiek 
stępstwa. Że nic doszic 1 dc strar  
ków na!eżv iedynie zawdzięczvi wie'11 
interwencjom, które przyczyniły się w  
pewneg usnokojenia się roznamiętnio' 
nych umysłów.

Istniejące na Śląsku snorv zarobk0* 
we matą dwie ciekawe cechy. Ta 
górnicy jak i urzędnicy ciężkie"® 
przemysłu zażądali ogólnej podwyźk* 
dotychczasowych zarobków o 2? pf°' 
cent, twierdząc, ż należy im sie 0(,a 
słusznie gdyż w ostatnim czasie n*** 
stąpiła w przemyśle znaczna ponrawa 
gospodarcza. Pracodawcy me zaorze' 
czyli wcale, że poru awa taka nie na­
stąpiła oświadczyli jednak że żąda­
nia robot tików i urzędników musz? 
ourzucić i  innym powodów, a miano- 
wicie z konieczności przeprowadzenia 
większych prac inwestycyjnych.

To oośrednie potwierdzenie otzez 
pracodawców ^oprawy - koniunktury 
ra śląska ma tu swoj^ wymogę-

P r z y j a c i ó ł  

n a  C c ł y m  f a i t c 5e

do ..aprawy.
Nim rzemieślnik naprawił farof. Oi 

dtńczjk udar się ze swymi towurzy 
sza.ni na zabawę weselną, do nieja 
kiego Piotra Kopczuku. Steroryzowaw.

stawiła łch do więzienia Sam hersz' 
zdołał zbite, co zabobonnej Ludr.ości 
daio pd.vód do nazwania go „charak- 
ternikieia" —  to jest wspólnikiem 
diabła (j.s.)

jest speowadzenip skomplikowany ch 
czynności obsługi aparatu do manipu- 
Uwii jedną tylko gainą, L zw. tnono- 
Sterew. Mcnostci jest automatem 
ztrojeniowyiti, wjrkonywującym przy 
j/omocy jłO/uszaina gałką wszystkie

Krótko: Super /-38, to odbiornik bar­
dzo wysokiej klasy, przeznaczony dla 
najwybredniejszego słuchacza.

W GRóJCli ,
zaprenum erow ać „ Ą B C " *  m ożna 

u p. Józefa ZaszewsLiego „  
ul. S k a rg i 21.

Ub marginesie Kengrei! kupieckiego
Ż y d z i  n i e  m e g ?  b y ć  c z ł o n k a m i  S .  K .  P .

Głos kinra Krasowskiego
K ra k ó w , koresp . w łasna . te  na razie nie w ie le  uchwał zo-1 nak wszakte wypadki, które do­

stanie zrealizowanych, nie mniej j wodzą, że nie wszystkie organi- 
Ogóluopolski kongres Kupiec- jednak p izeb ieg  dyskusji św iad -! zacje kupieckie wesziy na tę dro- 

tw a  Chrześcijańskiego w  Wat sza- czy. ie  kuniectwo polsaie stoi gę. Spotyka cię jeszcze przywód- 
w ie, trzeba pt zyznać jes t w ielkim  w szeregach nowoczesnego ru ćh i. cow liupiectwa, który kunsekwen- 
itroklem na drodze do nowej przy- narodowego. j tn ie bronić chcą staregc po-
szłej W ie lk ie j Polsk i Być może, * Tu  i ówdzie zdarzają się jed- rządku rzeczy.

Do takich organ izacyj należy 
w  pewnej m ierze Stow. Kupców 
Polskich, które co trzeba z sa­
tysfakcją  stw ierdzić, na prze­
strzeni ostatnicn lat wykazało 
zręczną poprawę. Tygodnik Han­
dlowy, organ S. K . P . nie m ote 
zerwać z żydowskirtii ogłosze­
niami. Do niedawna w  źródłach

Z u c h w ć i y  „ n a s t ę p c a  D o n o s z ą ”

Wł .manie ao *4du w Zab.em
Bandyci na zaiiawte wes.-3nfcj

Nieucnwyuiy -•, następca Duuosza” , t szy ‘ tiesiadników wystrzałami z rewol- 
Diaytro Otdenezuk zwuny „Kotyk ’,1 w-trów, wzięli udział w uczcie wesel- 
ickceważąc piowadzoną przeciw nie- 1 nej 1 okc:o północy Ordericzuk, 
mu obławę policyjną dokonał żuchwa w Zrzeszając tradycję dawnych hersz- 
iOgo właniania dc s<jdu grodzkiego w iów opryszków hucuł skich zażądał od 
ŻaUwm, gdzie skradł karabiny 1 na- >anny młodej „prawa pierwszej na­
boje poczym w towarzystwie. swego i cy” , poczym wystrzeliwszy z rewo', 
adiuiantr Dmytra Detruka zwjmego werów 1 rozrzuciwszy drobne pienią.
,.,5urć:ak" I Mikołaja Medwrdczufci ' dzt nńęJzj biesiadników, bandyci u- 
syna bogatego gazdy z Riczki, uda. mknęli do lasu. ,
ślę dn gromady Rożen Wielki, gdzie j Powiadomiona oo odwiedzinach Or-) bowiem oba spory zaiobkow
oddał miejscowemu ślusarzowi '-s y - ! deńczuka policja zdołała ująć oju  je- ikonczyty się poduszką dotvchcz - 
low! jaldemiukowi jeden z kar«.bhiAvr go towa.zyszy 1 pod sfną eskortą od - ' i łac pracowników, Stwierdź

' ■ • - *  - - ito by oficjalnie, ze w naszym źvci[J
gospodarczym nastapiła rzeczywiście 
poprav.a. Oczywiście, przeą przyzna­
cie podwyżki zarobkowej stw irzyiO 
by się tu precedens dla pozostałych 
kategoryj robotników.

Zóstanawiaiącą jest wreszcie takty­
ka, jak? zastosowały sfery pracowni­
cze w walce o Doprawę sw. go bytu 
Oto na odbytych kongresach radców 
zakładowych uchwalo„o wzajemnie 
popierać się w walce, Na wypadek 
nieuwzględnienia żądań jedr.ej strony 
pokrzywdzeni mieli przystąoić do 
sirojku który miałby być zasilony W 
podobny sposób pree: drugą stronę. 
Podobnych sojuszów” nie było je­
szcze na Śląsku.

Zamiary oracowuików zostały Jed 
nak dobije zrozumiane przez czynni­
ki dtcydująee, gdyż również i czwart­
kowa interwencja Głównego Inspek­
tora Pracy inż. Kiotta prz rczyniła si| 
w poważnej mierze do złagodzenia 
istniejących sporów. Inż. Kl&tt w roz- 
mowip z przedsiawtci-lami górników 
oswiaaczyj bowiem, iż czynniki cen­
tralne aopaTrzyly się w orzeczeniu 
katowickiej Komisji Pojednawczo- 
Arbitrażowej pewnych „błędów w wy­
liczeniu” . to też trzeba będzie prze­
prowadzić „korektę” wyaanego orze­
czenia, Wtajemniczeni twierdzą, że W 
czasie „korekty” orzeczenia, uwzglę­
dni się jednak tę część górników, 
któiym aie podwyższono wówczas za 
robków co było bezpośrednią przy­
czyną do wszczęcia kroków o rewizję. 
zatwieidzonego przez ministra opieki 
społecznej uizeczenla katowickiej Ko 
misji Pojednawczo - Arbitrażowej. 
Tak sprawa zarobków < robotników, 
jak i urzędników rnaj«j być natych­
miast rozpatrzone.

Zacieśnienie stosunków gospoeiapczych
ptmiedzy ^slską i Es onią

G D Y N IA , 20. 11. W  ostatnim 
dniu pobytu min. Sełtera w  Pol­
sce odbyła się w Szkole Morskiej 
lv Gdyni konferencja, w k tó ic j 
w zięli udział m. in. min. gospodar 
ki Estonii p. Seiter. Min. Roman, 
poseł estońsKi w Polsce p. M ar­
kus, podsekretarz stanu p Soko­
łowski, W  czasie kon ferencji po­
ruszono szereg zagadnień związa 
nych ze współpracą gospoaarczą 
obu państw. Obie strony stw ier­
dziły, źe aczkolw iek wykonanie 
istniejącego uaładu handlowego 
odbywa się ku pełnemu zadowole­
niu obu stron, tó jednak istn ieje 
jeszcze szereg niewyzysaanych 
możliwości. Ustalono poza tym 
konkretne dziedziny w  zakresie 
których przeprowadzone będą w 
najbliższym  czasie dokładne stu­
dia, celem ustalenia ew. nowych 
pozycji wym iany towarowej pol- 
sko - estońskiej.

Przedstaw iciele obu państw

pow zięli decyzję zainaugurowa­
nia stałej wsoółpracy w  dziedzł- 
r ie  techniczno - eksportowej, po­
lega jącej przede wszystkim na 
wzajem nej wym ianie Jos~iad- 
czeń w  tej ozieazin ie, na specjal­
nie w  tym celu urządzanych w 
przyszłości zjazdach, w  których 
będą brali udział fachow cy obu 
państw.

■ u l

i S  N O W Y

I I / Ł A D
C hcesz w ied z ieć  p raw dę o  Ru­

chu N a rod ow o  - R adyka lnym  za- 
p renn fneru j „N o w y  L a d “ .

P ren u m e ia ta  kw art. w . Z-ZU. ula 
p ren u m eratorów  „A B C ”  z ł. 1-bO- 

A a res  Adm, i Red A l. Jerozo lim ­
skie 3a m 11. Kohtu P K O  10666-

Ż y d z i  w  c  b r o n i e  h i t l e r o w c ó w

Czy w Niemcz? ch działały
lo±e masońSKie?

Żydowski „N ow y  D denn ik”  Jest traktuje to natuialnic nu serio, 
.oburzony naszym twierdzeniem. Szkoda, że redaktorzy ..Nowego

Kronika prowincjonalna
rtnjrr i
' " ’ .r4 t

IW6W
ECHA l i  LISTOPADa

Członkowie Zarządu Bramie] Po­
mocy i Koid Studentek oświadczyli 
reictorowi Kuiczynsniemu, że r.ie oyto 
tormalnej ucnwaly zarządów oojkoiu

  ----------  -------------------,, . . . . ; , , , . , — rewii w dniu ti listopaaa, lecz że za-
ze w  Niemczech h itlerowskich Dzieninjt: no czytaj? uważnie i °kupu drukował ogłoszenie f *Irządzenia te wyaali tyiko prezes* i
dzia ła ją  nadal loże masońskie 
„N ow y  Dziennik”  p isze:

Mamy więc starą -< eptę. masor.t 
rm. 2 ydzl kumunizm. V każdym >a- 

laczeircm. aUDllcyscie ,ABC” 
naar się „ower iPtleiyzm pod wpły­
wem masonerii, zyaów 1 kon,unistów 
to  rzadko onjaw numoro. Aie „ABC”

„ a BC‘‘ Dow iedzieliby się bowiem Hksa Goslama. Obecnie w  spe- j sekretarze. Wobec tego rektor urzy- 
i  artykułu prof. M. K. M oriw -J cjalnyni hunterze kongresowym
skiego, te  na terenie N iem iec w . drukowa! kilka ogłoszeń żydow-

mai w moęy tyiko zarządzenie o za-
w.eszeniu w urzędowaniu prezesów i

dalszym ciągu działają loże ma-jsłcich, jak M. T. Kowalski i Ska, nfzacyj ' łk̂  P ” ‘'“ ,ząa''w ,rn 01
sońkie pod pozorem niewinnnych Związek Polskich ( ? )  Fabryk OPYC
organ izacji. A  skoro działają, t o , Portland Cementu, D/H J

A L - C  j e s t  

w  P o l s c e ,  

ż y d o w s k i e

mogą w yw ierać wpływ.

j e d y n y m  p i s m e m  

k t ó r e  b o j k o t u j e  

b i u - a  o g ł o s / e ń !

M E B U E

l i  CC I C Prm® cnrześcłjaf
H v .  I  C|»LC ska '„Ciężkowsur 
l y l  Plac Trzech Krzyzy 12 po­

leca ‘ uży wybór nowoczesnych mu 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyfteze..

. i r . i i  • g o lo w e  i na zam ówienia 
■ O Ł U L I .  w łasnego wyrobu poleca 
G irześtiianska W ytw órn ia  Karylow  
rkt i G o ig js ,  ul. Św ięłokrzyskti i

L  r *| ;  gotowe i na zamówienia 
L U L - .  wyrób własny. Uorgas i 

K',ry.owski Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

KIPNO, SPRZ^.OAt

j g  uaazyny do pnania
m & J&Si Torpedo, podróżne

d roaM U  biurowe: arytmometry
ItifcirT. duży wybór na 

»zyii okazyjnych Sprzedaż — Kupn, 
Remontj Marzunder. Marrzal

kowska R3 tel 700-15.

Mion
t00% gwaiancjl, ku­
racyjny. Różne ga­

tunku. Przy 10 kg. rabat 
PSZCZELARZ • OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.62-38.

U R T Y * U Ł Y  S P O R T O W E

NARTY ZUBKA
najlepsze z 
najlepszych do 

nabycia wyłącznie w składzie fab­
rycznym Polska Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20.

P R A C E  Z A O F  A R 3 W W E

ab Jlrzyiuac piai-y t hiciC Się Ot 
J Administracji „ABP" vV. szawa. 
Al Jerozolimskie 3a Ogłoszenia c pc 
szukiwaniu i zaofiarowaniu prac) u  
miesz, zamy i  ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych oezpra 
tnie

PODRÓŻUJ SAM O LO T!#

S zw arc !

Jak sami w iJ z ie liim y  1 Jak 
nam kupcy warszawscy opow ia­
dali, firm y M. T . Kowalsk i Ska 
na N . Świecie, Fend ler na M ar­
szałkowskiej i t. p żydy wysta­
w iły na wystawach blachy z go­
dłem S, K. P. oraz zielone karto­
niki z napisem: „W itam y kole­
gów  przybyłych na ogólnopolski 
kongres kup. chrześc ” . Czyż był­
by to trick żydów, którzy podstę­
pem wydostali te kartoniki, czy 
tez są to „szanow ni”  członkowie 
S. K. P . W yjaśn ien ie S. R. P. 
jest konieczne. S. K. P. bowiem 
jes t organ izacją  popularną i cie­
szącą się zaufaniem. Jeśli w ięc 
nawet jest jakieś niedociągnięcie, 
to trzeba je  naprawić.

Zgodnie z uchv'ałą ostatniego 
walnego zgromadzenia żydzi mo­
gą być członkami S. K  P  Po 
mimo tó jednak na jednej z pod-

ORYGINAL NY STRh jK  
OKUPACYJNY 

W piątek ub. wybuchł strajk na 
plantacjach nu-jskich spowodowany 
zwolnieniem kilkunastu pracowni­
ków. Strajkuje 72 pracownisów plan­
tacyjnych. Strajkujący zebrali »ię w 
dużej cieplarni n? terenie Żelaznej 
Bram« i salę te okupowali, (tk).

ZA RLiCENZjf. — AREsZT 
Za złośliwą i bezpodstawną kryty­

kę odczytu rad.owego p Tabakowej 
— sąd apelacyjny we 1 wowie skazał 
autorkę recenzji p. Rychiowską na 2 
tygodn e- aresztu. (ik „

UNIEWINNIENIE 
KPT. ZAJĄCZKOWSKIEGO 

W sądzie apel. we Lwowie odbyła 
się sprawa z oskarżenia pubLcznego 
i prywatnego b. starosiy Kocup :ra | 
przeciwko Adamowi Zajączkowskie- 1 
mu za artykuł p. t. „Konrad Wallen- 
iOd‘-, w którym autor zarzuca oskar­
życielowi... zmianę przekonań, dwu­
licowość i t. d.

Vt' sądzie okr. p. Zajączkowski zo­
stał skazany za ten artykuł, sąd ape­
lacyjny zaś uniewinni) go cakow, ,e 
od winy i kary.

SKAZ ANIE HANDLARZY
n a r k o t y k  w

Poznrawa karna o nielegalny han-

zi. Przyczyna pożaru pa razie nieu­
stalona.

ŚLĄSK
s p o r y  o  u m o w y  z b io r o w e
W przyszłym tygodniu Komisja 

Pojednawczo - Arbitrażowa w Ka­
towicach przystąpi do rozoatrzenia 
kilku sporów zarobkowych, m. in. 
projekty umowy zbiorowej, mającej

Sąd uwolnił oskarżonego od cięż' 
kieg: zarzutu, okazało się bowiem, 
iż nie ponosi on w tym żnanej winV-

r iH Ł N O
REWIZJE 

W  Z W lĄ Z K A C n  tYD O W SKICH
dniu 20 b. m. policja przepić* 

wadziia rewizje W żydowskich zwią*' 
kach zawodowych w wyniku której

urpgulować zarooki pracowników u- zatrzymano 5 osób. Przed niedav’- 
mysbwych, zatrudnionych w tartaku | nyrr czasem był strajk w fabryc* 
ks. Pszczyńskiego w Murckach i Ko- j orzetworów lnianych „Ralopol”  i po- 
biorze. licja usunęła okupujących mkal robot-

Poza tym rozpatrzony będzii spór 
zarobkowy w śląskim przemyśle my­
dlarskim.

W końcu będzie również rozpatry­
wana sprawa zarobków robotników, 
zatrudnionych w browarze piwa sło­
dowego w Siemianowicach.

UNIEWINNluNIE SZTYGARA 
GRZYSZKI

P.zed Sądem Okręgowym w Cho­
rzowie zakończył s,ę w sobotę pro­
ces kamy przeciwko sztygarowi Wa­
lerianowi uryszee z Bieiszowic, któ- 
rpgo ^skarżono o spowodowanie 
st.asznej katast-my w podziemiach 
kopain’ węgla „Wanda1* w Nowym 
Bytomiu. Katastrofa wydarzyła się w 
dniu 5 lutego br., przy czym trzech 
garn i 1*5 w poniosło śmierć.

ników.
Z tego powodu żyd. rw zw. pró­

bowały wywo.ać dwugodzinny pow­
szechny strajk protestacyjny i pro­
wadziły w tym kierunku akcję m*' 
jącą wszelkie cechy podburzania, 

STRASZNA KATASTROFA 
W 3 ibotę nadeszła do Wilna *cls* 

domość, źe pociąg zbiorowy zdążaj?* 
cy do Baranowicz, najechał na nie­
strzeżonym przejeżdzie kolejowym 
w A'bertyni? na samochód ciężrr >* 
wy, prowadzony przez szofera KU* 
b; czewskiego Stefana z Szaieszewa- 

Pociąg rozbił samochód, a ciężko 
rany szofer został przewieziony do 
szpitala, gdzie zmarł.

Pomocnik szofera, Jan Zarzęck* 
dozna) lekkich okaleczeń.

Z a p r e n u i p e r o w  i (  A  B  C
m ożna O SO B IŚC IE  lub L IS T O W N IE  w kantorze p rz j u licy A l. Je 

ro zo lim d ifc  3-a I p. lokal 10, a lbo T E L E F O N IC Z N IE  -  te !. 8 18 33

żyd, niejaki K en i^e-il, który re­
prezentował zdaje się „Em teka” . 
D ziw ić się należy, że J i  nie w y­
rzucono z sali 

Być może, że Ktoś nam zarzu­
ci, i i  są io tylko drobiazgi i szcze­
góły, które nia mają większego 
znaczenia.

O tóż tak nie jest, albowiem 
tam, gdzie się mówi c konieczno­
ści odżydzenia handlu, nawet 
drobiazgi m ają znaczenie. Kura­
cję trzeba rozpocząć od siebie a 
w ięc pozbyć się tych najniebez­
pieczniejszych żydów, bo t. zw. 
swoich »

Mamy nadzieję, że tak się sta­
nie U fam y bowiem, źe p. prez. 
Brun, który oświadczy! na kon­
gresie, że żyd nigdy nie był i nie 
może być Polakiem, wyciągnie 
odpowiednie konsekwencje.

B. K .

kom isji kongresu podobno był larkotykimi, jak» się toczyła w
sądzie okr., zakończyła się wyrokiem, 
skazującym Ozjasza Łrandesa, recte 
N ’ dla, w którego mieszkaniu przy ul. 
Zamarsfnowskiej, znajdowała się 
„centrala”  _  na 3 lata więzienia, je­
go zaś pomocników; Maiię Bębenkc 
i Karola Wolfa po 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem kary.

R A u L M
AKCJA UNARODOWIENIA 

HANDLU 
Dnia 19 b. m. wieczorem odbyto

Kronika poznańska
OMlftt „ A U C "  PCżfiAH: ?7 GRUDNIA 2

TEATRY
TE A is ,  HOLSKI: „Człow,ek pod 

mostem” .

KINA
A PO LUt): „Czai cyganerii” . 
GLORIA: „Piomienm serca'", 
GWIADZA: „Tajemnica si?rego

zamku”

spodynię Czarnikaua Augustę Oerte!> 
Do czym zrabował kasetkę żelazną, f  
której Czarmkau przechowywał swoje 
kapitały.

Zbrodniarz został ujęty i osadzony 
w więzieniu.

Ze względu na miody wiek m ordc’'  
cy, zacnodzilo orzyDus/.czenie, 
jest on w pełni poczvtalny. Figia-a,!

METRO POLIS: „Od wtorku do ■ Podano badaniu psychiatrycznemu. 
czwartku”  becnie wszelkie dochodzenia i ek^pe .f

OŚWIATOWE M. Focha -  „Seno-

łav

■* "■** * w »*»• hiuv*viviii uu uj i ej - « ■
się ogólne zebranie informacyjne pf{t
S tc*. Kupców PolsKich w Radomiu 

Zebranie zagaił prezes Feliks Ła- 
gndziimki, a sprawozdania z ogólno­
polskiego kongresu kupiectwa chrzts 
acijańsl-iego wygłosili wiesrez. Ste­
fan Maj.wski, oyr Miec. Szymański 
i członek ziaząau Jul. Miecznikow- 
ski.

Pu refei itacn wywiązała się dy­
skusja, której przea miotem byl pro­
blem unarodów,enia handlu.

POŻAR M Ł Y N A  
W nocy z piątku na sobotę w  maj 

Piastów w pow. raaomsicirr spalił się

rlte w  masce” .
ŚWIT: „X 27J. 
SLO N ct: „Dziewczęta z Nowb.

SC/NKS: „Straszny dwór” . 
TĘCZA-Lazarz: „Tylko raz kocha-

lyza zostały ukończone i Figlart ^ 
dniu 15 grudnia r. b. stanie nrzed 5?” 
dem Okręgowym w Poznaniu.

PUDOWA SZKOŁY 
PIEIĘGIAPSTW A P K. ...

Prace przy budowie gmachu d 3 
Szkoły Pi-Ięgniarstwa PCK w P ^r**' 
mu, wznoszonego przy placu NisPr^ 
aleglości rwr.ją neprzerwanit. Î sPROCES 

I OTWORNEGO /10RDERCY
Wielkie poruszenie nie tylko w Po­

znaniu wywołało potworne monter-1 — 7— ......, -  .
stwo dokonane w połowie czerwca r. ’iai3 s' f  iuż wyłaniać z fundament0 
b. przy ui, Mickiewicza 29, w miesz-| POzAR W FABRYCE TLENU
1 aniu żydowskiego kapitalisty lakuba I W  sobotę wieczorem na uL Kfa n „,’
Czaru.knua. W  czasie nieobecności ^ej 14 na Osiedlu Warszawskim 
właściciela mieszkania przybył w oa huchl pożar w fabryce tlenu „P o  ‘
wiedziny do swej matki, zatrudnio Do akcji ratowniczej przystąpiły wS'j .
nei u Cza-nikaua w charairteizr służą- stkie oddziały strażv miejskiej. P°

. I cej, iej nieślubny svn, 18-letni F'orian minutach ogień ugaszono. ,x.
n lyn wiuścic.ela Piastowa, Jana Ma- j Figlarz. W  nocy potworny morde*ca Przyczyną pożaru byl ogień zap'
kulca. Straty wynoszą okoio 70-0001 toporkiem zabi) swą matkę oraz po- szony z nieci ogrzewalnego.

- h-s h w i  wamc. r .
tylko ima będzie miała przebieg 
godny, gmach szkoły stanie poć 
hem ra wionnę. Obecnie mury zjC,tó
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K r y z y s  a d w o k a t u r y
Duij ; głośno mówi się oŝ at- 

-io o Kryzysie polskiej adwokatu 
‘ Głosy te pochodzą zarówno z 
^śrfij, jak i z poza grona człon­
ów tej adwokatury. Są jakriś 

Byczyny, które powodują, że w 
'Pinii publicznej maleje powaga 
korporacji adwokackiej, maleje 
Uczenie stanu adwokackiego, a 

ł °lny zawód adwokacki spada do 
?du rzemiosła.

Z B Y T  C Z Ę S T O
Nazbyt często spotyka się w 

prasie codziennej przykre nolat- 
że taki lub inny adwokat zo­

la! aresztowany, oskarżony lub 
Mazany bądź to za bluźnierstwa 

Przeciwko Chrystusowa, bądź to 
2a dopuszczenie się wyrafiaowa- 
P̂ ch zboczeń, bądź to z powodu 
P°Pełnienia malwersacji, lub 
przestępstwa dewizowego, bądź 

z powodu przywłaszczenia so- 
^  powierzonego mu mienia, 
bądź to z powodu nakłaniania 
kentów do udaremnienia egzeku 
°ji, bądź wreszcie z powodu dzia 
Palności komunistycznej. Co wię- 
c?j spotyka się notatki o prze-

iti

B I A Ł E  K A P T U R Y . 
C Z Y  S I E R P  I  M Ł $ T !
W ykrycie rzekomego spisku i 

Przygotowywanego zamachu stn- 
przez „B ia łe  Kaptury** we 

Francji, odnalezienie w i lkich ar 
Senałów broni w- podziemiacn Pa 
r>ża i na prow incji wywołało zro 
śm ia łą  sensację i poruszenie.

Prasa francuska, a szczegó ln ie  
^W icow a pełna je s t  r e w e la c y j­
nych oaKryć, dom ysłów , inw ekty w 
1 wniosków. W śród ster rządo- 
% cn  panu je  auże zan iepoko je­
nie

Na temat tego spisku „B ia łycn  
yapturów** krąży w ie le  pogłosek 
j Plotek. W śród nich są takie, 
które posiadają cechy prawdopo- 
^ónieństwa. Do nich w łaśnie na­
leży pogłoska, że te w ie lk ie  arse- 
‘ laIy, składy broni i bomb należa­
ły do komunistów. Że wtaśnie wy 
kryto i spisek i przygotowywany 
'aruach przez komunistów działa­
jących w porozumieniu z  Komin
ernem.

Tylko podobno obecne sfery rzą 
W e  we Francji, chcąc urato­

wać „F ron t Ludow-y “ , małoznaczą 
cą jakąś sprawę „B ia łych  Kaptu- 

pozw oliły rozdmuchać do 
"'ifclkicn rozm iarów . T o  pjsunie- 
c*c taktyczne ułatw ia im także 
°dpow ieditie unieszkodliw ienie
komuny.

Ile  jest prawdy w  tych pogłos­
kach trudno jeszcze dzisiaj stw ier 
'W ,  faktem jest jednak, że w ła 
*lZe dokonali' licznych areszto­
wań wśród komunistów. To  w iele

•A- w ięc może zamach przygoto 
k iw a ły  nie „B ia łe  Kaptury**, jeno 
ftIaśnie uczestnicy „Frontu Ludo 
' ego“  —  ci spod znaku sierpa 

^łota. a s.

stępczej działalności spółek po­
w iern iczych adwokackich spoty­
ka się wzmianki o popełnianych 
przez żony aawokatów prze­
stępstwach obrazy Narodu Po l­
skiego. Może jest to głos krwi, 
opinia jednak publiczna jest 
skłonna do generalizowania tych 
fak tów  na podstawie najbardziej 
w idocznego kryterium : adwokat. 
W  rezultacie mamy kryzys „pol- 
sk iej“  adwokatury.

N I * '  T Y L K O  
W  A D W O K A T U R Z E
N ie  jest to jednak zjaw isko o- 

dosobnione. Okres kryzysu prze­
żywa dzisia j cały ustrój społecz­
ny, polityczny i gospodarczy. 
Groźne zjaw isko kryzysu ustrojo 
w ego zaciążyło dotk liw ie nad lo­
sem wńelu naroaów świata. Obser 
wujem y kryzys obu form  deinokra 
tycznego ustroju politycznego: 
przeżyły się bowiem i parlamen­
tarna republika i dyktatura. 
Dziwny i pozornie niewytłumaczo 
ny bezład zapanował również i w 
mechanizmie życia politycznego 
Narodu Polskiegu. K ryzys nie jest 
zatem jakąś specyficzną chorobą 
adwoicatury, lecz jest to zjaw isko 
powszechne, to też i przyczyny 
jego  muszą tkw ić znacznie głę­
b ie j: muszą to być jakieś biolo­
giczne niemal zaburzenia w  krwi 
i psychice społeczeństwa poisKie 
go musi być jakieś ciało obce w 
żywym  organizm ie Narodu Po l­
skiego, jakaś krew nieczysta, ja ­
kaś psychika zatruta miazmatami 
rozkładu i to powoduje właśnie 
ów groźny kryzys nietylko ustro­
jow y, lecz i kryzys moralny, kry­
zys zaufania, A  przecież adwokat 
jest osobą zaufania publicznego 
i czerpie stąd cały szereg upraw­
nień i przyw ile jów .

Z A L E W  Ż Y D O W S K I
Cóż mówią o tym starzy wy­

trawni adwokaci i politycy? Sta­
ry adwokat zwraca uwagę na , za­
lew  adwokatury żywiołem  obcym, 
ujawniającym , w  m iarę wzrostu 
i wpływów, usposobienie, mówiąc 
bardzo oględnie, wysoce n ieży­
czliwe naszym narodowym uczu­
ciom i tradycjom** i równie nie­
śmiało dodaje: „L iczebn ie żyw ioł 
polski w adwokaturze kurczy się 
niezm iernie i, nawet w  ogólnej 
liczbie, stanowi mniejszość, a w 
niektórych okręgach cyęsto n ie­

znaczny tylke odsetek**. Stary zaś 
polityk narodowy, który z niejed 
nego ju ż pieca chleb jadał, powia 
da m elancholijn i-?: „T rzeba  szu­
kać drogi wyjścia...**. N iestety 
drogi te j ani ów adwokat i jemu 
duchem pokrewni, ani ci, co to 
monopol na nacjonalizm  sobie 
zarezerwowali, doświadczeni i 
rozważni politycy narodowi stare 
go typu nie w idzą. To też z rezy­
gnacją nam umówią: „Adw okatu­
ra polska, rozum iejąc pod tym? ze 
spół adwokatów Polaków, skaza­
na jest tak, jak  wogóle cały na­
ród polski, na współżycie z żywno 
łem obcym i w  znacznej wnekszo- 
ści nieżyczliwym**. —  „Jesteśmy 
skazani na współżycie, którego 
zasady nie są łatwe do ustale- 
nia“ .

R O L A  r i U C i  U
i rnooowo

R A O Y . I A I  N E G O
Ten, kto powyżej przytoczone 

dwa beznadziejne zdania napisał, 
stoi w idocznie na stanowisku, że 
wniosek w SDrawie żydowskiej 
zgłoszony na W alnym  Zgromadze­
niu W arszawskiej Izby Adwokac- 
ki ej w listopadzie 1936 roku był 
wnioskiem maksymalnym, że zrea­
lizowanie uchwał warszawskiego 
zjazdu Ziyiązku Adwokatów  P o l­
skich z maja 1937 roku byłoby do­
stateczną i ostateczną reformą. 
Pogląd taki jest mylny. Cóz bo­
wiem takiego głoszą powołane wy­
żej: wniosek i uchwały: że „jako 
podstawa... powinna być przyjęta 
zasada, że liczba adwokatów ży­
dów nie może, w zasadzie, prze­
kraczać procentowego stosunku 
ludności żydowskiej do ogółu lud­
ności Państwa** oraz, że: „prawo 
o ustroju adwokatury powinno 
zawierać przepisy, które... dawa­
łyby skuteczne gwarancje nie­
zwłocznego zapewnienia zdecydo­
wanej większości we wszystkich 
władzach samorządu adwokackie­
go dla adwokatów Polaków**. Cóz 
z tego, że to narodowo - radykalni 
adwokaci narzucili ogółow i pol­
skiej adwokatury sytuację, w  któ­
rej ogół ten musiał podjąć skon­
solidowaną v'alkę o , polskość 
władz korporacyjnych i całego 
stanu? Konsolidacja ta i posta­
w ienie w jednym  szeregu przeciw- 
żydowskim endecji i karpia jest 
niewątpliwym  sukcesem narodowo 
radykalnej adwokatury. N ie  ulega

jednak chyba wątpliwości, że je s f 
to program minimalny, że jes t to 
dopiero pierwszy etap. walki o re­
form ę statutu palestry, a raczej 
p ierwszy etap w pracy wychowaw 
czej m ającej przyzwyczaić społe­
czeństwo polskie do tej myśli, że 
prawa żydów muszą i mogą być 
ograniczone i dlatego narodowo- 
radykalni adwokaci popierają ren 
„wniosek o wydanie tymczasowe­
go zarządzenia** nie jest to jed ­
nak kres niezbędnych i żądanych 
przez nas ograniczeń, gdyż dąży­
my do gruntoyenej przebudowy 
statutu palestry, do stworzeń.a 
Nowego Ładu i wskazujemy kon­
kretne wytyczne nowego ustioju.

S M  N A  W A L K Ę  
W Y W ^ Ł U ^ A  T Y L K O  

Ł a S A D T

N ie  bylibyśmy coprawda spra­
w ied liw i, gdybyśmy na tym m iej­
scu nie przyznali, że nie kto inny, 
lecz w łaśnie jeden z byłych przy­
wódców nacjonalizmu starego ty­
pu pow iedział:

„S im ą i zdecydowaną walkę w y­
w o łu ją  tylko zasady, które trzeba 
przyjąć lub odrzucić w  100 proc., 
a nie taKie, które można przyjm o­
wać w  20, 40 czy 60 proc. I  by 
walka o nie objęła wszystkie w ar­
stwy narodu, trzeba by opowie­
dzenie się za nimi lub przeciwko 
nim, stało się głównym hasłem a- 
gitacyjnym . Entuzjam  zrodzić 
może jedynie jasna, zdecydowana 
i śmiała myśl przebudów^ ustro­
ju. Skrystalizowanie się tej myśli 
j t s t  najpiln iejszą potrzebą dnia 
dzisiejszego**.

W A T Y K A N  I D E O W Y  
I  „ U R L O P Y

N iestety napróżno szukalibyśmy 
tej śmiałej koncepcji przebudowy 
ustroju palestry u poszczególnych 
ugrupowań polskiej adwokatury. 
M im owoli przypomina mi się po­
wiedzenie, że istnieją w Polsce 
środowiska polityczne, które po­
siadają swój Watykar. ideowy i 
których członkowie, uznając bez 
zastrzeżeń powagę swego politycz­
nego papieża, uważają sie za bę­
dących na urlopie od Dolitycznego 
myślenia. Tym  się zapewne tłu­
maczy stosunkowa łatwość pozy­
skania tych środowisk dla kon- 
cepcyj kompromisowych, których 
rea lizacja petryfikowałaby jedy

- k l u b  t i i e  l u b i
o d p o w i a d a ć  n a  d r a ż l i w e  p y t a n i a

Na zy-czenie PEN-klubu f la ­
mandzkiego, zarząd P E N  klubu 
Polskiego podjął się złożenia ma­
teriałów  do specjalnego numeru 
czasopisma „D ietsche Warande 
en Belfort**. Num er ten pośw ięco­
ny będzie życiu literackiemu i 
artystycznemu Polski współcze­

snej.
Zebranie m ateriałów, które 

muszą być dostarczone w prze­
kładach na jeżyk francuski, an­
gielsk i lub niemiecki, jest już na

°ś liw i tw ierdzą, że po procesie Starzyński —  Studnicki 
rzyński będzie ostatecznie „w yk oń czon y -

(Z  p rasy ).

Sta-

ukończeniu. Powstaje pytanie ja ­
kich to autorów i jak ie dzieła za­
m ierza nasz PEN-klub zaprezen­
tować cudzoziemcom spragnio­
nym w iedzy o kulturze polskiej?

Podczas walnego zebrama A l ­
fred  Łaszowski zażądał b liż­
szych szczegółów, których zarząd 
jednak udzielić mu nie chciał.

Dyplomatyczne m ilczenie w 
te j sprawie w ładz PEN-kiubu 
jest nader wymowne. Chcą zasko­
czyć opin ię faktem  dokonanym, 
że specjalnym  numerem pośw ię­
conym Polsce p^zez PEN-klub 
flam andzki, zajm ie się żydowska 
klika „W iadom ości Literackich**.

PEN-idub, który ma za cel roz­
powszechnienie i teprezentowa- 
nie kultury nazewnątrz kraju, nie 
może być opanowany przez łudzi, 
którym  kultura polska jest całko­
w ic ie  obca, którzy stanowią „e le­
ment niczym z Polską nie zwią- 
zany“ .

Każdy czyn, każdy zam iar P E N

klubu powinien być podany u- 
przeanlo do wiadumuści publicz­
nej

me dzisiejszy nienormalny stan 
faktyczny i prawny.

MECENASI
IAD7JKACI

N ie czas i m iejsce omawiać o- 
becnie jedną z takich konserwa­
tywnych koncepcyj ustrojowych, 
jaką jest osław iony projekt po­
działu palestry na mecenasów i 
adwokatów. Musimy jedynie za­
znaczyć, że uznając celowość zróż 
niczkowania. uprawnień korpora­
cyjnych, jesteśmy zdecydowanie 
przeciwni jakiemukolwiek różn icz­
kowaniu uprawnień procesowych 
i tytu latury aawokatów nie-ży- 
dów. N iech na.n* jednak nikt nie 
mówi na ucho, że drogą rea lizacji 
powyższego lub jemu podobnego 
projektu spolszczy się w ładze kor­
poracyjne i pogłow ie naszej adwo­
katury. Sprawę żydowską należy 
postawić po męsku i uczciwie, tak 
jak  ją  pojm uje nowoczesny obóz 
narodowy:

KAS7E CELE
Dążymy do zupełnego w ysied le­

nia żydów z granic państwa pol­
skiego, przedtem zaś do pozbawie­
nia żydów wszelkich praw- po li­
tycznych N ie  mogą być obywate­
lami, mogą być jedynie przynależ­
nymi, poddanymi państwa polskie­
go, a tym samym nie mogą być ad­
wokatami w państwie polskim. 
N ie  jest wykluczonym, że w  okre­
sie przejściowym , te czy inne 
w zględy praktyczne bedą pozwa­
lały, aby ży dzi posiadający kw ali­
fikacje adwokackie występowali 
przed niektórymi sądami i urzę­
dami w  charakterze pełnomoc­
ników lub obrońców swych moco­
dawców żydowskich. N ie  będą to 
jednak pełnoprawni adwokaci i 
aplikanci adwokaccy, mogą posia­
dać tytuł obrońców żydowskich 
(.lew itów ), i kandydatów, lew irac- 
kich.

A zatem : Zamiast podziału na 
adwokatów i mecenasów domaga­
my się podziału na adwokatów 
(n ie -ż jd ów ) i obrońców żydow­
skich (lew itó w ).

D la adwokatów domagamy si ? 
jednolitych, niezróżniczkowanych 
uprawnień procesowych. Gotowi 
jesteśmy przejściowo tolerować o- 
graniczone uprawnienia proceso­
we lew itów.

Dla adwokatów domagamy się 
pełnego samorządu stanowego, o r­
ganizację tego samorządu wyobra­
żamy sobie jaka niezależną od 
w ładz adm inistracyjnych publicz­
no - prawną korporację wolnego 
zawoda. Lew itom  nie przyznaje­
my orawa ao żadnego samorządu, 
odnośne uprawnienia powinny 
być przygnane władzom admini­
stracyjnym.

O ile chodzi o adwokaturę do­
magamy się nie-oc’- ^ i i -  ̂ q  do­

stępu ao niej dla posiadających 
Kwalifikacje ustawowe me-żydćw, 
domagamy się wolnoprzesiedlno- 
ści. O ile  chodzi o lew ira t doma­
gamy się numerus clausus odpo­
w iadającego potrzebom ludności 
żydowskiej i organiczenia prze- 
siedlności.

N ie  potrzebuję dodawać, że jes t 
to program na okres przejściowy. 
P rzy jd z ie  i czas na numerus nul- 
lus. N ie  jesteśmy skazani na w ie­
czne współżycie z żydami. Cete- 
rum censeo: Iudaeis pro aliis no- 
stulare defendendum esse.

r ć l c F sJ  
1 : 0 2

P R Z Y C Z Y N E K
Trędowata żydów ka Cwibu-  

sowa przez przeszło ćw ier ć wie 
ku  coroczme owocnie hand lo­
wała żywym  towarem  A r ­
gentynie. IV 19Ó0 r. w róc i ła  
do Polski.

Dlaczego władze no to poz­
w o li ły?  Zamiast żydów prze 
pędzać z Po lsk i wpuszcza się 
chałaciarzy z całego świata. 
Żyd  co wyjeżdża pow in ien  na 
tychm iast trac ii po lsk e oby­
watelstwo. Ucz tak ich  Cwibu-  
sounjch co roku  nap ływ a  do 
nas!

M E G A L O M A N I A
Apologeta Szeli K ruczkow ­

sk i objeżdża Polskę z odczy­
tem : Dlaczego zostałem socja 
listą? Obecnie redak to r  t łam a  
czonego z żargonu K ra ko w ­
skiego „K u r ie ra  W ieczorowe­
go“ w ystąp i ł  z p re lekc ją :  
Dlaczego jestem demokratą?

Pasjonujące t e m a t y A l e  
fo łks fronc ia rze  słusznie m y ­
ślą: —  dlaczego m y  m am y tego 
słuchać?

N I E U C T W O
Organ G m iny .Żydow sk ie j 

czyli „V, iadomości L ite rack ie" 
w ys iąp i ły  z tezą że Konsty tu ­
cja 3-go m a ja  była  dziełem  
wielk iego masona Stanisła^ua 
Potockiego  —  W ie lk iego  M is­
trza W ie lk iego  Wschodu.

Jak zawsze bez sensu. Pod­
czas całego sejmu czteroletnie 
go aż do iPi-go r. W ie lk im  mis  
trzem b y ł Kaz im ie rz  Nestor 
Sapieha, poprzednio Szczęsny 
Potocki, a jeszcze przed n im  
lgnący Potocki

O  stosunku W ie lk iego M is­
trza Szczęsnego do 3-go m a ja  
nawet w ie lk i  N ieuk  Grycen 
d l  er pow in ien  wiedzieć, (ko l. ) .

L. CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,
ZÓRAW iA 31,
t « l .  8 8 1 * 0 1

W a ł k i  w  H i s z p a n i i  p r z e r w a n e
Rokowania pokojowe w Brukseli

Sensacyjne doniesienia prasy angieitkie)
LO N D YN , 21. 11. Prasa angiel­

ska potw ierdza wuadomość o roz­
poczęciu rozmów m iędzy walczą­
cymi w  H iszpanii stronami. 
„S taar“  stwierdza, że rozmowy 
te są ju ż na drodze do ostatecz­
nego zawarcia pokoju, w drodze 
podziału H iszpan ii na H iszpanię

» J

,Sq«Ł  o f f a l e i z i u j ’

K o r  f f s k a t a  „ T r i h u n y
z a  a r t y k u ł  p o ś w i e c o n y

polepszeniu stosunków z Francją

etnograficzną i kraj Basków, któ­
ry znajdzie się pod rządami gen. 
Franco, oraz Katalonię, która bę 
dzie posiadała ustrój lewriowo- 
demokratyczny. Rozm owy toczą 
się w  Brukseli m iędzy prezyden­
tem Katalon ii, Companysem, a 
przedstaw icielem  gen. Franco. 
Companys przvbvi do Brukseli 
pod pozorem odw iedzeń ‘a krew­
nego. Prem ierow i katalońskiemu

zostały niemal całkowicie mimo 
zapowiadanych niedawno przygo­
towań do w ie lk ie j ofensywy. N a ­
w iązanie bezpośredniego kontak­
tu dyplomatycznego m iędzy oby­
dwiema stronami doszło do skut­
ku, dzięki bjęciu w  W alencji rzą­
dów nrzez czynniki umiarkowane. 
Do podobnych decyzji rządu wa- 
lenckiego przyczynił się fakt, że 
Sowiety uprzedziły go, że w  p^zy-

towarzyszy przedstaw iciel c z e r - : szłości nie będą w  stanie dostar- 
wonego rządu W alencji. | czać broni wobec ostatnich wy-

W alk i w  H iszpanii przerwane padków na Dalekim W schodzie. ■

P A R Y Ż , 21.11. W iadomość o 
skonfiskowaniu w  Rzym .e „T r i-

KS. Aosta
w i c e k r ó l e m  A b  s y n l i

RZYM , 20. 11. W  sobotę ogło­
szony został urzędowy komunikat 
agencji S tefan i o mianowaniu 
ks. D Aosta w icekrólem  w łoskiej 
A fryk i wschodniej. Now y Wice­
król Ab isyn ii przyjedzie do Ad- 
dis Abeby w  pierwszej dekadzie 
grudnia, gdzie marsz. Graziani, 
dotychczasowy wicekról, przeka­
że mu władzę.

buny“  z artykułem na temat sto­
sunków francusko - włosKich, wy 
wołała duże wrażenie. Krok o f i­
cjalnych czynników włoskich po­
traktowano tu za wyraźne wypar 
cie się przez wioski; czynniki rzą 
dowe całej in ic ja tyw y polepsze­
nia stosunków francusko - w łos­
kich.

Jest znamiennym, że konfiska­
ta artykułu „Triouny** nastąpiła 
w chw ili, kiedy poważna część 
prasy francuskiej pośw ięciła te­
mu artykułowi obszerne komen­
tarze.

M d M  w  t a d i i M f i a u i  i e b r a a k i

Rzekoma nećzarka kształć ła córkę w Sorbonie
Podczas obławy policyjne pray ul. 

Miodowej zatrzymano żebraczkę 5ii 
letnią Anielę Zacharską, Gdy w dc 
mu etapowym przy u*. Przebieg d- 
dano ją obowiązkowej kąpieli i odka­
żeniu .zeczy, w lachmarnch "ajezio- 
no zaszyte pieniądze w =umie 315 zio- 
tycli, książeczkę PKO na zl., 
książeczkę czekowa ieanego z banków 
kilka obligacji naństwov'ych, 6 dola- 
i ówek, Listy Kredyl iwe Ziemskie, 
oraz plik w^Ksli, czeków i rewersów. 
Skarb ten zabrano do depozytu.

Wkrótce udało się ustalić, że żeb- 
raczka jest znaną na Starym Mieście 
lichwiarką, która wieczorami zasiada

w jednej cukierni przy pótczarnej i tu 
przepr' wadza podej.zane transakcje. 
Kształciła ona córkę w Sorbonie, po­
syłając jej co pewnien czas większe 
sum; na studia.

Znaczky
n a  p o m o c  z i m o w ą

W przyszłym miesiącu wydane bę­
dą specjalne znaczki, nalepki na 
rzecz akcji zimowej pomocy bezro­
botnym. Tak jak w i ub zamierzo­
nym jest wydame znaczków wartości 
5 i 10 gr.
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Z  k u c i a  a k a d e m i c k i e g o

K u r s  m ó w c ó w
Ciekawa i pożyteczna in ciaiywa Ko a J r a # n k a w
o Prawników  S .U J .P  w iow n c tw a  warszawskiego, ma je  Krasom ówcze dla młodziiKoło Prawników  S .U J .P  w 

trosce o jakr.ajwszechstronniej- 
sze uzupełnienie wykształcenia 
m łodzieży prawniczej urządza 
wzorem  lat ubiegłych Kurs Mów­
ców, który jak dotąd cieszył co 
roku ogromnym zainteresowa­
niem nietylko wśród s fer akade­
mickich, lecz również wśród 
otarszego społeczeństwa. Kurs 
ten, w  Którym wezmą udział naj­
wybitn iejs i mówcy palestry i są­

downictwa warszawskiego, ma 
na celu zapoznanie z jednym z 
ważniejszych działów wykształ­
cenia prawniczego, a m ianowicie 
z retoryką. —  Na wydziałach pra 
wa wszystkich Uniwersytetów  
K. P. niema niestety ani jednej 
katedry czy lektoratu retoryki ro 
ię w ięc krzewienia polskiego kra- 
somowstwa podiętą z in icjatyw y 
Ko/a Prawników  S. U. J, P. mają 
spełnić Kursy M ówców i Turnie-

W o j n a  c h i i i s k o - j a p c ń s K a
Jak adcbvio Suczou?

Wiry w przyszłej wojnę europejskiej

Z  ż y c i a  s p o r t c w p g j  w  G d ń > d u

A. Z.S. -  Szkoła Mo ska 6, 3
W  niedzielę dnia 17 b. m. o 

godz* 11-tej ppoł. na Stadionie 
P.k.S. we W rzeszczu odbył się to- J 
warzyski mecz p iłk i nożnej 
pomiędzy reprezentacyjną druży­
ną Szkoły M orskiej z Gdyni a 
A.Z.S.-em Gdańsk. Mecz zakoń­
czył się wysokim  zwycięstwem  
A.Z.S.-u Gdańsk 6:3.

P o  przyw itaniu gości i w ręcze­
niu w iązanki kwiatów, grę rozpo­
czyna Szkoła Morska. A.Z S. prze 
w aża  w  polu i w  12-tej min. ze 
strzału Krom y zdobywa prowa­
dzenie. K ilka minut późn:ej ten 
sam gracz bombą pod poprzeczkę 
podwyższa do 2,0. Następuje o- 
kres całkow itej p rzew agi A.Z.S-u 
P iątkowski strzela trzecią bram­
kę a po chw ili Otlewski podwyż­
sza do 4:0.

Szkoła Morska przebojam i sta­
ra  się podchodzić pod bramkę 
przeciwnika i z jednego takich 
przeboi uzyskuje pierwszego go­
la 4:1, jednak Krom a podwyższa 
do 5:1.

Po przerw ie następuje okres 
przew agi Szkoły M orskiej, A.Z.S. 
wyczerpany tempem opada na si­
łach. W  52 min. atak Szkoły M or 
skiej kończy się strzałem z czte­
rech metrów, bramkarz in terw e­
niuje, piłka tra fia  go w twa: z, 
wraca na boisko, Szkoła Morska 
popraw ia i jest 5:2. Kuotuzjowa

ny bramkarz A.Z.S-u opuszcza 
boisko i zastępuje go rezerwowy. 1 
Po cnw ili jest ju ż 5:3.

je  Krasom ówcze dla młodzieży a- 
K adem ick iej ze w szystk ich  ośrod­
ków Poiski. N a  całość organizo­
wanego w  dniach 22 11. —  26.11 
Kursu składa się szereg odczy­
tów, których progi am przedsta­
w ia się następująco:

22X1. —  Mec N iedzie lsk i: „R o  
la mówcy w  nowoczesnym społe­
czeństw ie".

23.XI. —  Dziek Jar. Nowo­
dworski : „Zasady przewodnicze­
nia obradom*''.
24.X I —  Mec. Stypułkowski: 
„Przem ów ien ia  polityczne i parła 
m entarne1*.

25.XI —  Mec Szu rle j: „M ow y 1 
obrończe*

26.XI. Prok. Missuna „Tech ­
nika oskarżeń ia“ .

Odczyty odbędą się w Audito- 
Na tym kończy się ten ciekrfwy rium X I I I  gmachu audytoryjnego 
mecz. | U.J.P. W stęp : 20, 30 i 50 gr.

Zaczyna się znów okres prze­
wagi A.Z.S-u i Otlewski w 80 

min. s tize la  nieuchronnie 6:3.

Prezesem Bratniej P jiro c y Pal. Warsz.
nie jest członek i .  H .

W  związku z licznym i zapyta­
niami, jak ie napływają do działu 
kroniki akademicKiej naszego pi­
sma, wyjaśniamy, że prezesem 
T-wa Bratn iej Pomocv Studen­
tów Politechniki W arszawskiej 
nie jest, jak mogłoby wynikać ze j

wzmianki w W arsz. Dzienniku 
Nar. p. Grabowski, student U, J. 
F., kierownik Sekcji M łodych 
S. N „  a p Jan Ostrowski, dzia­
łacz narodowo - radykalny.

P. M irosław  Ostromęcki .zaś 
jest Przewodniczącym  Poiozu- 
m ienia Bratnich Pomocy.

f i

N i w y  n u r r e r
AJma Mater"

Ukazał się już w sprzedaży nowy, 
czwarty koiejńy pumer pisma akade­
mickiego p. t. „Aima Atater” . |

Świetnie rozwijające się to pismo 
rpzynósi cały szereg arry.tiilów cieką- j 
wych i świaoczącycn o poważnym 
sposoDie podchodzenia do poruszo­
nych zagadnień, dotyczących nietyl­
ko zycia młodzieży, aie całego społe­
czeństwa.

Z pośród wielu artykułów wyróżnić 
należy rewelacyjny artykuł dekonsoi- 
rujący rolę Rotary Cubów z cyklu 
p. t. „Pod znakiem kielni i zębatego 
koła” , oraz dalszy ciąg listy nazwisk 
żydów profesorów wyższych uczelni, i 

Cały numer bogato ilustrowany m o-; 
że być przykładem dobrze redagowa­
nego pisma akademickiego. |

Odinadtrate u«4titnikvw
akactemi kejo lotu hJłkańsdega

Rząd Jugosłowiański przyznał u- na wiosnę b. r„ odznaczenia orderu 
czestnikom akademickiego lotu nad „Sw. Sawy". e
państwami bałkańskimi, jaki odbył s ię,

T y d z i e ń  ł i ! o z  l i c z m - r e l i g  j i y
dla słicłiaczy szkół wyżsi/cn

Staraniem Studium filozoficzne-re- 
ligijnepo ' studentów Uniwersytetu 
J. P. w Warszawie, odbywa się 
dniach od %\ dc 2/ listopada (93/ 
r. o g. 20-ej w Collegium TheoJogi- 
cum ( i raugutia 1), „  I ydzieó fiłozo- 
nczno - religijny” dla studentek i 
studentów wyższych uczeini war­
szawskich n. t. „Problemy moralno­
ści seKsuamej**. I
Lmia 22.XŁ — poniedziałek: ..l.adżyi 

cia płciowego w świetle nauki i ety-j 
ki chrześcijańskiej” (wyłącznie dla 
pp akademiczek) dr. med. F. Gant- 
kowski, prof. Uniw. PoznanSKiego; 
dnia 23.X1. — wtorek: „Ład życia' 
płciowego w świetle nauk* i etyki 
chrześcijańskiej** (wyłącznie ma pp. 
akademików) — dr. med. P. Gant-

kowaki, pro?. Uniw. Poznańskiego; 
dnia 23.Xi. — środa: „Fenomenolo­
gia w-ity diiwościę Jcs, p,of.-dr. F. 
oaw cki (Pelplin): dnia 24 X1. —
czwartek: .A^pływ moralnego pozio­
mu społeczeństwa na szerzenie się 
chorób wenerycznych” _  dr. med 
Szczodrowski, naczelny dyrektor 
szpitala św. Łazarza; dnia 26X1 — 
piątek „Problem niemoralności. Fie- 
donizm czy jansenizm ?“  — ks. dr. 
E. Kosibowicz T  J. _  redaktor’Prze­
glądu Powszechnego; dnia 27-Xl. — 
sobota: Zakończenie Tygodnia:
przemówienia przedstawicieli ergani- 
zacyj akademickich.

Dla pp. akademiczek i akademi­
ków wstęp -bezpłatny.

W ojska japońskie za ję ły  m ia­
sto Suszou niezmiernie ważny 
punkt węzłowy, jak  to wynika z 
zamieszczonej mapki. Sposób zdo­
bycia tego miasta jes t jedną z naj­
ciekawszych kart przebiegu wojny 
japońsko - chińskiej.

Oddział straży przedniej wojsk 
japońskich, liczący zaledw ie 15-tu 
żołn ierzy podsuną1 się po cicnu w 
nocy pod bramy Suczou i nie 
wzbudzając podejrzeń zaspanej 
straży chińskiej, przedostał się do 
miasta. W yciągnąw szy się długim 
sznurem, oddiia łek 15-tu żołnie­
rzy przeszedł przez ulice uśpione­
go miasta do głównej pagody w 
Suezcu, na której w yw iesił fla gę

JitsOuma

Przy  spotkaniu tvm  wyw iązał się 
następujący d ia iog 

Gen. M atsu i: iJamierzamy ma­
szerować na Nankin i Hankou.

Amb. Córa* Przew idyw ania  p. 
generała zawsze sprawdzają się. 
Czy jednak niepogoda nie prze­
szkodzi Japończykom?
. Ger. Matsui. N iepogoda możt- 

przyniesć Japończykom zasłużony 
wypoczynek, a Chińczykom moż­
ność zastanowienia się 

Amb. Gora: Oznaki takiego za­
stanawiania się w idać wśród poli­
tyki chińskiej w  Nankinie i w  
Szaftghaju.

Gen Matsu-: Chiny nie są na­
szym wrogiem . N ie  chcemy znisz­

czenia narodu chińskiego ani aI* 
mii. Musimy zwalczać coś wię** 
szego, coś co ukrywa się za Chin** 
mi. Będziemy działać razetn 1 
Włochami.

Amb. Cora: Czy pan zam łer^ 
użyc wojsk chińskich w  przysta­
w ię lnie j  wojnie.

Ger Matsut: N ie  jestem  dowótr

cą arm ii cnińskiej. w ięc nie m® 
gę nią dysponować. M ożliw e je< 
nak, że niektóre oddziały chińskie 
będą mogły być naszymi towarz)'* 
szami broni.

Amb. Cora: W ierzę w  lo,
W łochy nruszą walczyć ręka w rę* 
kę z Japonią przeciwko komurt1'  
stycznej m iędzynarodówce.

* A '
m :
I *» * i * ^

r s c h in k ia n ^ l

S S K 2 - * t

Tsaidnghwp " s ; i  Sunijfciana -
jingkiTÓ

japońską
cem.

)' wacho o zą cym słoń-

20 0  p r e K l y K  z a g r a n i c z n y c h
mają siuaenn niemieccy

Austauschdienst ustalił liczbę * 10, Chiny 8, Japoria  6, W ęgry  6, 
studentów praktykantów na teren j Unia Płd, A frykańska, Portuga- 
zagraniczny, w granicach nastę- j lia  4, Grecja 4, Islandia 3, Dania 
pujących. U SA  80, P a lia  25, An- 2, Szwecja 2, Polska 2, Ch illi 2, 
g lia  24, Francja 14, F in la n d ia ' N orw eg ia  1

W yw ieszen ie fla g i japońskiej 
nyło sygnałem dla o d d z ia łó w k tó ­
re uderzyły % ia «ą  silą na .miasto, 
że wojska chińskie zaczęły ustę­
pować, a dowództwo straciło zu­
pełnie głowę. Po krótkich w ał­
kach, Chińczycy przekonali się o 
bezowocności wszelkiego oporu i 
opuścili m iasto w pospiechu.

Centralny rząd chiński zarzą­
dził ewakuację Nankinu, motywu­
jąc  to zarządzenie tym, że ewa­
kuacja sto licy konieczna jes t dla 
zorganizowania dalszego oporu w 
miejscu oardziej zabezpieczonym.

Agencja Domei ogłosiła  rozmo­
wę ambasadora włoskiego Cora z 
gen. Matsui, dowódcą arm i, ja ­
pońskiej w Cninach środkowych.

Amb, Cora złożył generałow i ja ­
pońskiemu w izytę  podczas której 
w yraził gratu lacje s powodu zw y­
cięstw  japońskich w  Chinach.

i a t o n f a  się  e m a n c y p  ij?
P.er.sza kotleta prawnikiem ” A

Na ogólną ilość 270 aosolwen-’ 
tów prawa, którzy zdali piśmienny, 
egzamm państwowy, przypadła 
jedua Kobieta dwudziestosiedmio­
letnia Masako Tanaka. Jeśli kan­
dydatka ta zda równ eż zadawa­
la jąco egzamin ustny, będzie pier 
wszym prawnikiem  - kobietą w Ja-

im rn w H U B
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W O T A N A

P O W I E Ś Ć

Ale wtedy księżna poczuła, że ma już dosyć. Zdjął ją 
strach.

—  Stać' Oskar, stać! —  pisnęła przenikliwym głosem, 
chwytając się kurczowo niedźwiedziej płachty, bo miała wra­
żenie, że wraz z saniami leci w jakąś głęboką przepaść.

Dyspozycja przyszła jednak zbyt późno, gdyż sanie ze­
ślizgnęły się po niemal prostopadłej pochyłości osia/niego 
zakrętu, wylądow ały pomyślnie na bezpiecznej równi, a ru­
dy Oskar usiadł jak gdyby nigdy mc, obracając »ię ku n.ej 
z uśmiechem, na w pół napraszającym się pochwah , na wpół 
zaś drwiącym. „

—  Co księżna pani raczyła powiedzieć9
Księżna zdążyła już ochłonąć trochę z w rażenia i zdoby­

ła się na obojętny uśmiech.
—  Jedźmj trochę wolniej —  powiedziała ocierając chu­

steczką czoło, na którym wystąpiły grube krople potu.
—  O, już wolniej me mo^nai
Istotnie, koniki przed chwilą jeszcze robiące wrażenie, 

jakby się miały rozbiegać 1 ponieść, teraz szły stępa, z trud­
nością ciągnąc sanie poprzez gruby pokład sypkiego sni°au. 
Droga była zasypa _a tak dokładnie, a las tak gęstw ze gdyby 
nie widniejące w oddali smukłe kolumienki małej świątyni 
Sybilli, księżna nie odgadłaby nawet, gdzie się znaiduj^ Aie 
na widok świątyńki, na wpół ukrytej w gąszczu oblepionych 
śniegiem krzewów dz:kicgo bzu, zapomniała od razu o prze­
strachu i z trudnością stłumiła westchnienie. To tu aj prze­
cież zobaczyła po raz pierwszy Alfa Poprzez dwa dziesiątk. 
lat znowu jak zvwn stanęła jej w oczach smukła, młodzień­
cza pos uć To .utaj stał Alf Przetocki, trzymając na smyczy 
ślicznego charta, w takiej właśnie poz;e, w jakiej utrwal**

go później na płótnie pędzel zdolnego malarza. Alf! Książę 
zupełnie nie był zazdrosny o pięknego Alfa. O, wcale! Jak­
że mógł być zazdrosny o tak bliskiego kuzyna. Ileż to razy 
zresztą sam gu zapraszał i do Teresinka, i do Ostroga na po­
lowanie. Ileż to razy sam go zachęcał, aby dotrzymywał jej 
towarzystwa. Alf ^az jeden poszedł na polowanit bez niej, 
tylko z księciem. I wtedy zginął. Ma się rozumieć, źe to był 
nieszczęśliwy wypadek Ale Kula z gwdntowki księc.a, prze­
znaczona dla dzika, ugodziła Alfa w głowę taK celnie, że mło­
dy hrabia nie zdążył nawet wwdać vęku.

Księżna wzdrygnęła się nagle, Przypomniała sobie wyraz 
oczu męża, kiedy przyszedł do niej jako zwiastun nieszczę­
ścia. Oczy księcia były zimne i najdokładniej obojętne. Jak­
by chodziło o postrzelenie psa czy konia. Jeszcze raz zau­
ważyła podobny wyraz w jego oczach W  dniu, kiedy —  by­
ło to w dwa lata po owym trągicznym polowaniu —  Dodaro- 
wał jej obraz, przedstawiający Alfa z chartem przy świą;y- 
ni Sybilli w Teresinku.

—  Dokąd księżna pani rozkaże?
Stangret wstrzymał konie i patrzył wyczekująco, ale bez 

cienia wiernopoodańczości. Nie należał przecież do tej daw­
nej służby książęcej, cc pamiętała jeszcze ŵ spai iałą świet­
ność ich domu. Nie otrzymując odpowiedzi zniecierpliwił się.

—  No, więc jakże? Czy mam zawracać do pałacu?
—  Nie! Proszę jechac dalej, jak powiedziałam, ku dolnej 

bramie.
Rudy stangret wzruszvł nieznacznie ramionami i podnął 

konie, skręcając tak gwałtownie że księżna znowrn musiała 
uchwycić się oburącz niedźwiedziej płacnty, aby nie wypaść 
z sańl Płozy zaskrzypiały przenikliwie, odwalając skibj śnie­
gu i gospodarskie koniki wzięły niebawem pożądany kie-u- 
nek, biegnąc drogą która okrążała całv park.

Oskar pokręcił się kilka razy na liożle, obejrzał się nie­
znacznie na księżnę, jakby oczekując zachęty do rozmowny, 
a kiedy zachęta nie pizyszła, zaczął am.

—  W  tych ruinach zalęgły się podobno jakieś strachy —  
rzucił niby od niechcenia, wskazu.ąc biczyskiem na mknące 
w oddali smukłe k ilumienki świątyń" SybiU*

—  Jakie strachy? —  drgnęła księżna.
—  Ano strachy, jak to strachy —  przeciągnął Oskar z lek­

kim uśmieszkiem —  Może to tylko takie sobie bajdy, ale na' 
wet moi szwagier mównł niedawno, ze tam (oś straszy, le® 
szwagier, co pilnuje czasami w zastępstwne górnej bramy* 
Księżna pani wie, prawda? Omż szedł kiedyś na wieczór dc 
bramy, a że mieszka na Grobli, więc musiał przejść przeZ 
park, nic? No, więc wtedy widział podobno te strachy przy’ 
rumach, czy też słyszał tylko. Nie wiem dobrze.

—  Co słyszał?
—  Jakby rozmawiał ktoś. Jakby się ktoś z kimś kio :r 

A potem... Wic księżna pani co9 —  mówił dalej, przymyka' 
jąc tajemniczo jedno oko. —  Potem podobno szwagier usły' 
szał huk, jakby ktoś s-n.cfił z rewolweru czy karabinu. Wię) 
jak usłyszał taki odgłos, io. ma się rozumieć, chciał wa.ąc 
nogi za pas i zaraz wiać, ale przypomniał sobie o ob o w ią zk u  
i z duszą na ramieniu poszedł sprawdzać, kto tam takie dr*' 
weric wyprawia, no i nie znalazł nikogo, tylko, kiedy od' 
szedł, to coś zachichotało w ruinach, jakby te strachy o ar 
śmiewały się z frajera —  kończył przypatrując się księznie 
p-zymrużonymi oczami.

Konie, nie podniecane ani głosem, ani lejcami, zwolniły 
biegu i szły noga za nogą, ciągnąc od niechcenia ciężkie s8' 
nie. po drodze, zaniesionej g],ubą warstwy sypkiego śmegu‘ 
Rudy Oskar przechylał 'ię wciąż z kozła, ja/iby badał, c t3 
jego opowiadanie wywołało odpowiednie wrażenie Ale, 
chylająca się z ram futrzanego kołnierza wciąż jeszcze pi? 
na twarz była niewzruszenie spokojna. Księżna odepchnę 
cisnące się ku niej natrętn e cienie przeszłości i opanował® 
rozignme nerwy.

—  A w lec'e, to nawet za dnia przejść tędy rneprzyi^u*' 
nie —  narzucał się dalej poufały stangret. —  W  tych karm6' 
mach aż szeleści od węży. lo  takie już miejsce jest. W  noc' 
burańj strachy, a za dnia gadziny.

—  Na wiosnę każę odrestaurować świątynię Svbilli 
będzie wtedy ani strachów*, ani węży —  postanowiła n i^oc* 
kiwanie ksieżna

O sk a r zdumiał się tak bardzo, że obrócił się ku nhj ca 
ściągaiąc mimowoli lejce i wstrzymując tym na chwilę i ,c 
już dość leniwy bieg koni

(D .  c. n . )

I

Podajem y powyżej mapę terenu w o jn y  chińsko - japońskiej. W  rezu ltacie  ostatnich zw ycięstw  J « ' 
pończycy rozciągnęli linię, p rzeb iega jącą  z północy na południe od Fu - Szan nad rzeką Jang * 
Tse - K iang do Klah - S ing na południowy wschód od jez io ra  Ta i-H u . Przednie straże japoński*1 
docnonza na południu do Hu -Czou. Czana gruba lin ia  ząbkowana oznacza w ie lk i kanał Cesarski*

ponii. Zmiana zasadnicza w ja' 
pońjkich studiach prawnych prić' 
w idująca moiność studiowani* 
prawa przez kobety i zdobywani* 
przez nie stanowisk sędziów  i ad 
wokatów ma nastąpić w  mku przF 
szłym. W  tym roku spośród Hec' 
by 18-tu kandydatek utrzymał* 
się tylko jedna.

Z a  z ł . 2 . 3 « i  p o ż y t e k  i  w y g o d a
Pożytkom  dla każdego jest czytanie „A 3 C  . Nowin CodzicO'* 

nych"
WygnnJa Jest otrzym ywanie pisma do domu rano, przed wyi 

ściern dc pracy.
„A B (i“  zaprenumerować możne w Kantorze A l. Jerozolimskie 5* 

osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7-27»3s i 8-18-33.
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Tragiczna dzieje egipskiego księcia
k t ó r y  w obronie s  o s t r y  p&rweł się na kidUa

L O N D Y N  20.12. W  Konstanty talności księcia, a syn, który się i swoim czasie zostały przez wla- 
Bopoiu zmarł w  wieku lat 56, w  roku i934 urodził, nie został ;d ze  brytyjsk ie skontisaowanew
książę egipski Ahm et S e if-E dd in ,' uznany za prawow itego apadko- 
który byl w  swoim  czasie głośny biercę.
Wskutek zamachu, jak iego doko*. Książę S c ii Eao na Kiiaakrot- 
hal na męża swej siostry księcia nie bezskutecznie usilcwai wdro- 
Fuada, późn iejszego króla Egip- żyć dochodzenie sądowe przeciw- 
tu. Zamach dokonany został w  r . ' ko rządow i brytyjskiemu, doma- 
luds w  wykw intnym  klubie „M o* gając się odszkodowania za n iele 
haintd A l i "  w  K a irze .- "  gam ę przetrzym ywanie go w z *

K siążę Ahm ed-Seif-Eaaina, któ kładzie dla obłąkanych w  ciągu 
ry  wówczas liczy ł la t 17, wszedł ,20 lat oraz żądał zwrotu swoich 
ha sal? i s trze li! do księcia Fua- posiadłości w Egipcie, które w 
da, raniąc go ciężko w  s z y ję , ' 
p i zez zemstę za z łe  traktowanie 
sw oje j żony. Książę skazany ze ­
stal za usiłowanie m orderstwa 
na bardzo wysoką grzvw nę oraz 
na 7 lat c iężk iego w ięzien ia. Po 
4-cn latach zostai on jednak prze 
w ieziony ao A n g l i i  i  umieszczony 
w  zakładzie dla obłąkanych, gdzie 
przebywa! przeszło 20 lat.

Pew nego dnia, w r. 1927 książę 
nagle znikł bez w ieści. Jak się 
późn iej okazało, książę udał się 
w  czasie przejażdżki do m iejsco­
wości nadmorokiej Hastings,

Wysokość powództwi księcia w y­
nosiła 4 m iliony funtów  szterlin- 

ów.
Rząd turecki nie dopuszczaj Jed 

rak  do wytoczenia skargi sądo-

Z.&miert$I£ Ł r ę t Ł n i e  k u .^ y

£  w i ę z i e ń  ; « &

za pontvsilci»q ktadzlei Inter
Pr<ed Sądem Okręgowym zna.azu 

się sprawa pomysłowej k.adzieży na 
szkodę kupca futrami Beniamina Ni- 
ssenbauma. Ktip.ec wysyłał do Wił 
na na wystawę futrzarską trzy kufry 
drogocennych futer wartości okołt, 
21 tysięcy złotych. Pi ze widując moi

wej przed sądem tureckim, zaś uwość kradzieży, futra zapakował w 
wytoczenie je j  prz^d sądem bry- specjalne sarzynię, ze skomplikowa- 
tyjskim  lub egipskim, było n iem o ' nymi zamkami ł polecił dostawić Jt 
żliwe. Śmierć księcia Ahmed S e il i do Wilha znanemu sobie t.ngarzowi.

porozumienie z trzema zawodowym: 
złodziejami, którzy w pomysłowy spo­
sób zagarnąć futra.

Mianowicie zamówili trzy Identycz­
ne kufry, naładowali je  sta.-ym żela­
zem 1 „zmatami i wysiali do Wilna. 
Markowski nic czekając aż kradzież 
się wyda, ucieał do Gdańska a »tam- 
tąo do Ameryki.

Po ujawnieniu kradzieży w  Wilnie, 
niezwłocznie zawiadomiono Nlssert-

Eddina
spór.

likw idu je ten głośny A bramowi Markowskien.u. Tragarz 
uknuł szatański spisek t wszedł w

Z  femiu pcacą

Z a  m a i u  z a r a b i a

p r a c o w n i k  f a r m a c e u t y c z n y
<r tiirzy na nm welfra odsowJedzf£lmść

Pracownicy ramaceu tyczni w War 
szawie rozpoczęli walkę o poprawę 
swych ciężkich warunków pracy. W

* *  Boulogne. Mi| ' S & T S S
mo pościgu, uaało się księciu do­
trzeć do Konstantynopola.

W  E g ipc ie  w iadomość o ociecz 
ee księcia wywołała poważne za­
burzenia i spowodowała w ów ­
czas dym isję rządu.

W  r. 1933 książę S e if Eddina 
poślubił córkę b. gu bern a tora ; 
Konstantynopola i osied lił s ię  
tam na stałe. M ałżeństwo to zo­
stało jednak unieważnione przez 
sądy egipskie z powodu niepoczy-

Chleo I praca
d ’ a  P o l o k ó w

W  Warszawie jest do sprzedania 
sklep galanteryjno - nvrymh raki. Ce­
na wiaz z towarem około 5 900 zł

W  Warszawie iest dt sprzedania 
sklep tytoniowy hurt i d*tal. Cen? 
->kob 7 000 z! O kupno ubiegają się 
żydzi. *

W Warszawie jest do, sprzedania 
względnie wydzierżawien i  paszte- 
Ciarnia. Potrzebny kapitał około 
2.5UU zł.

Intormacj* uazieia Związek Polski 
w Warszawie Kran. Przedm. 41 m 4. 
Petentów zgłaszaiących się listownie 
uprasza się ó za ł;c.e '-e znaczka po- 
czj iwego na odpowiądż.

Chcesz poprzeć akcję Związku 
Polskiego, posługuj się kontem PKO

^ - B |

i *  A M I E T A J
SA R O D O W C A C f i

rowe z w*aścic.eiam aptek, z termi­
nem 1 stycznia 1938 r., wysuwając 
postulaty zmiai., któreby chociaż w 
minimalny sposób polepszyły ich war 
n-Tud racy.

D W I E  G R U P Y  
P R A C O W !  I K Ó W

W  związku z t/m zwfóbftiŚnty się 
do kilku pracowników Jednej ze śred­
nich aptelc warszawskich 2 zepyts 
niem, jakiego ,odtaju są ich propo­
zycje w  ki :nmku właścicieli aptek i 
czego w pierwszym rzędzie domaga­
ją się w  nowej umowie biorowej, 
która powinna być szczegółowo opra 
cowana i obowiązywać już z dniem 
1 stycznia przyszłego roku

Jak nam wyjaśniona, praco. apte­
karska jeżeli chodzi o tai zw. per­
sonel dzieli się na pracę dwóch ro­
dzajów: yierwsZu jest w dziale za 
tak zwanym „pierroazym ę-ołem," 
druga —  za „drugim ttotem“ ,

Z A  P I E R W S Z Y M  
S T O Ł E M

.*ra-- z  polepą na poptaarnej sprze­
daży specyfików lekarskich za ladą 
sklepową, wydawaniu lekarstw, przy 
czym naiezy pamiętać iż recepty, 
Którymi zaopatrzone są, opakowa­
ne już, gotowe lekarstwa, winny byt 
skrupulatne kontrolowane z recepta 
m’ , jaKie k ięnt sałada przy zamow.t 
mu Ciąży wobec tego nr pracowniku " 
poważna odpowiedzialność przy czym 
klient niejednokrotnie wymaga, iby 
mu siużyć porad., fachową i niejedno 
krotnie pracownik apteKarski wkra­
czać mas. w pewnym utopniu w kom 
petencje lekarza i udzielać odpowiecU 
nich porad i zaljcać tego rodzaju 
specyfiki, które klienta zadowolą.

A B fc  s p o r t o w e
“ Ć W S  r e m i s u j e  z  K S  G e y e r

W  sali teatru „Nowości" oJbvł się 
wczomj mecz bokserski mi. !zy dru­
żynowym mistrzem Łodzi KS Geyer

K i ę s k a
P r  m o  C e r n e r y

Słynny olbrzm włoski Primo Ca 
nero, który niedawn > postanowił wró 
cić r,a ling, rozegrał w Paryżu pierw 
*zv mecz > Di Meglio. Carnero, jak się 
okazało, znajduje się w bardzo słabi j 
formie. Przez cal; czas meczu ogra­
niczył się wylącz-je do defenzywy 
Spotk. j,,e wygrał orzeciwnik Carne 
*7 wysoko iu purkty po 10-rundowe. 
walce.

a CW 1 Ogólny w^nik meczu $:8.
Poszczególne walki przedstawiają 

się następująco (na pierwszym miej­
scu C. w S.): Rzewnicki renusuje z 
Usieisk.m, Lipinsk. zwycięża techni­
cznym k. o. Dolatę, Gliński przegiy- 
wa przez techniczny k. o. z Augusty­
nowi zem, Abramcz/k wygrywa na 
punkty z Wojciechowskim H, Cie- 
zbomski przegrywa na puniuy z Mi­
kołajczykiem, Brzoska nokautuje w 
pierwszej rundzie Żelmańskiegc, Cał­
ka remisuje z Ostrowskim, Janczew­
ski przegrywa nokautem z Wurmem.

Ogólny poziom meczt u tze j slaby. 
Oiganizacja fatalna. Wyczekiwanie 
półgodzinne na początek meczu może 
zniechęcić nawet najbardziej

> S A  D R U G I M  S T O Ł E M
Drugi rodzaj pracy, o wiele cięż­

szy i bardziej meże udpuwiedjialny, 
to za tak zwanym „drugim
stołem". Polega ona na przygotowy­
waniu leków według recept dostarczo 
nych przez „pierwszy Siół" i pra­
cownik musi tu ściśle kontrolować 
swoją pracę z przejisen. podyktown- 
nyi przez lekarza

Wymaga to skrupulatnej obsługi 
t ard :o subtelnych przyrządów apte­
karskich, ścisłej znajomości środków 
posiadanych przez aptekę, odpowied 
nim icii rozważeniu, zmieszaniu i 
przyrządzeniu w takiej formie, aże­
by najbardziej nadawały się d> spoży 
cia prze:; cW ego . Nicjednokruinit 
przyrządcania bpecyfików <ego ro­
dzaju, jak pigułki, czy czopki, wyma 
ga j- naprawdę daleko idącej umiejęt­
ności. Pigułka nie może s>ę zepsuć, 
nie może być bardzo Kleista i zljpiać 
się w opakowaniu z innymi, tak,, ie  
ttgo rodzaju r-dek po wyjściu z ap­
teki musi mieć wygodną formę, na­
dającą się do zużycia przez klienta.

N I E s S P R A ^ t  I L U L I W Y  
( D Z I A Ł

Przy tyra wszystsim, przy tej tak
wielkiej odpowiedzialności stawki 
płac pracowników apteKarsKich 
minimalne.

Dorycnczas pracowników zatrud- 
monych przy pierwszym stolo uzna- 
w en- ca kategorię pracowników 
wyższych, gdy z, byli, tc, za-,wyczaj ru- 
ry;.owani larmacc^c1 Otrzymywali 
Vóbe regu zwyczajów” staw Ki wyż­
sze od tych pracowników, którzy za­
jęć' byu *• itoiera drug,,r, a których 
odpowiedzialność oyla me mniej duża, 
o ile nawef nie więKsza, gdyż' mi to 
Dezpyśrednio wykonywali zamówio­
ne lekarstwa od ich sumienności za­
leży, czy lekarstwo jest ^Icuteczne, a 
w każdym razie meszKouuwe dla cho 
rego.

W A Ł C 2 L A  «] 2 0  P R O C  
f  : - D W r ż K l

Toteż obecne żądania pracor ników 
’ ?imac-eu tycz nych idą w tym kierun 
ku a ty  stawki zrównane zostały i 
nieiozróżniano pracowników jednego 
stołu od drugiego. Wobec tego, że 
stawki w ogol.iej skali były niewąt­
pliwie za niskie w porównaniu ze

znacznym wzros.em kosztów utrzy­
mania, żądają oni ogólnej podwyżki 
o 20 proc, dotychczasowych zarob­
ków.

A * j . F S  
P O  U  L A T A C P

W dotychczasowych v arunkacii 
pracy niewidziane było że pracew- 
nik farmac :utyczny osiągnąć by 
mógł najwyższą stawkę płac uopierc 
po przepracowaniu 12-tu lat Tego ro 
azaju system był niewątpliwie krzyw 
dzący dla prac. farm. —  którzy o 
wiele wcześniej byli w stanie stanąć 
na właściwym w Ich zawodzie pozio­
mic.

Dlatego też wśród twoich postula­
tów domagają się także aby -awans 
mógł nastąpić już po 6 latach.

ś w i ą t e c z n e
D Y Ż U R ' !

Jeszcze jedna bolączką trapiącą 
przeciążonych pracą f;,,.macentów 
jest bprawa dyżurów. Obecrn- apte­
ki świętują co dragą niedzielę, a świę 
ta wypadajace w czasie tygodnia nic 
są uznawane i przewidziany porządek 
d/żurów ich nie obejmuje.

Pxaccvmicy farm wystąpili także 
przeciwko temu systemowi, słusznie 
się domagając aby i sprawa świąt zo- 
<>toła unormowana przez przewidze­
nie ich w planie dyżurów.

N I E S F O L E C / N E  
W Z G L Ę D Y

łera: więc, wobec stanowczego wy 
stąpienia prac. farm. doszło d > sto, - 
no\ czych roąmów w sprawie ich za- 
rouKów i warunków p,acy.

Właściciele aptek oświadczyli, iż 
płac* personelu zależą od cen lo­
ka1 stv' normowanych przez władze 
Mih. Opieki Społ.

W  takich warunkach bardziej lesz­
cze należy przewidywać, iż postula­
ty pracowników farm zostaną szyb­
ko uwzględnione — trudno bowjem 
oyłoby uwierzyć żeby handlowa kalku 
incja była przyczyną krzywdy rzeszy 
prac. fam ., a z drugiej o trony nic 
można sie sood lewad, aby ucierpiał 
na tym interes mas korzystających z 
usług aptek. Rozwiąza-iia tych rze­
czy szukać n-iieiy u pierwszego źró­
dła u tych, którzy dostarczają „su 
rowco aptekarskie" i często dyktują 
swe ceny S. (.

baums, który z kolei zwrócu się dc 
Urzędu śledczego, błagając o schwy­
tanie złodziei 1 odebranie In, futer 
Policja aresztowała tylko wspólni 
kó. nleuczciwegc tragarza Saposznl- 
ki Pandema i Jeremiego, morzy *ta- 
nęlł przed Sądem Okręgowym. O- 
skai-żeni o udział w kradzieży nk. 
przyznali się do winy, twierdząc, łe 
tatra zabrał Markowski. Sąd skaz*’ 
ich po dwa łata więzienia ’*

P r ą d y  ł i c . f , i e

w „Wtcięch” wielkopolskich
N » w alny zjazd „W ic i" ,  który 

ma odbyć się w W arszaw ie w dn. 
12 grudnia, w ielkopolski związek 
m łodzieży w ie jsk ie j, należący do 
tej organ izacji, p rzygotow ał pro- 
jea t ćek larucji ideowej, odbiega­
jące j w liniach zasadniczych od 
obecnego kierunku te j organiza­
cji. M łodzież w ielkopolsK- posta­
nowiła domagać się na zjezdzie

ogólnym  oparcia działalności „W i 
ci“  na następujących aasadacb: 
polskości ruchu młodzieży w iej­
skiej, etyce katolickiej, aemokra 
cji, samodzielności i niezależnoś­
ci ideowej oraz organzacyjnej. 
Można przypuszczać, że projekt 
teu m łodzeży wielkopolskiej spot­
ka mę z ostrą opozycją niektórych 
czynników.

Hvpne»tvx«bwal urzędnika
Sehsacy.ny proces lekarza

Do prokuratora Sądu Okręgo 
wegc wpłynęła w  tych dniach ale 
zwykle seosacyjn? skarga urzęd­
nika skarbowego przeciwko leka­
rzow i warszawskiemu p. K.

Doktór K . był wezwany do urzę­
du s i arbuwego w sprawacn podat 
kowych, sprawę zaiatw ił i w y­
szedł.

Po kilku dniach urzędnik spo- 
s t iie g ł, że na podaniu złożonym 
przed k ik u  aniami przez lekarza, 
figu ru je  tago decyzja zupełnie 
niezgodna z prawem i całkowicie 
przesądzająca sprawę na rzecz le­

karza. Przestraszony urzędnik 
tw ierdzi w swej skardze, że padł 
o fia rą  hypnotyzera, gdyz w  te j 
chw ili zupełnie nie rd&je sobie 
sprawy, w  jaki sposób s lesarzem  
sprawę om awiał i jak ją  załatw ił. 
Pon ieważ wediug kodeksu karne* 
go zachodzi tu wypadek określany 
jako użycie przemocy, prokurator 
nakazał przeprowadzenie docho­
dzenia. Lekarz tw ierdzi, iż  Dyl a  
urzędnika w  tow arzystw ie osoby 
trzeciej i o żaduym wymuszaniu 
decyzji mowy być n it może, po­
twierdza tc rów nież świaaek.

S p r a w a  h r .  W i e t o p s l s k i e ]

bąćrie wyjaśniona w kwietniu1
Ze źródeł miarodajnych donoszą się oliazuje śledztwo w sprawie hr. 

uam, iż wszystkie aoiyci.czasowe wei Wielopolskiej, pro wad-one przei wła 
sje o Kwaliiikacjl karnej czynów za-i J ce niemieckie zamknięte będzie do 
rzucanycn nr. Wieiopdskiej, która niero w początkach stocznia v. p. Dc 
jaK wiaaomo przebywr ju i , od 2-ch lego czasu zabiegi o ?mian, ś-odfp

KROMIKfl FRONTU PRACY
Wypłat’  maszynam' Faoryka chn- 

sftk w  Ki stantynowie nie mając 
czym wpłacić robotnikom zaległych 
plac, zaproponowała wyłatę maszy­
nami fabrycznymi. Robotnicy w ilości 
60 osób przyjęli tę propozycję. Fa­
bryka zoswki zamknięta.

* - *  •
jnKWidowa*K zatarg \y przemyśle

dzianyin w Łodzi. Uzgodnioęe zostały 
zmechrcic nawet najbardziej sago- wszystkie pozycje taryły płac i osta- 
rzałych zwolenników boksu. Sędzio- ‘ ecZni umowa zostanie podpisana
wanie bez zarzutu. pod koniec bipżacego miesiąca. 

*  ̂ *
Zajęcie surowca przez Ubezpieczal- 

nię byle przycz ną uiiieruchomienia 
fi (piytj;)- 15,50 Reoortai z Muzeum' fabryki „Lipszyc" w Łodzi przy ul. 
Kolejowego. 15,15 Orkirstra pod dvr, ; Skreywana. Na tle tym wybuch! 
Furmańskegt 18,00 Muzyk; lekka; strajk okupaciny. Firma zalegała za
(pl.). 19,05 Śpiew i harfa. 15,55 2y- '-kładki pracownicze,
cie kulturalne. 22,00 Reportaż. 22,15 
Muzyka taneczna.

WTOREK, 23 LISTOPADA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne” , 6,20 G ir  ■ 

iastyka. 6-40 Muzyka (płyty), 7,00 
Dziennik. ‘ .15 Muzyka (p lyty). 
Audycja dla szkól. 11.16 . Pierwsza 
podróż Janka” — obrazek słuchowi-, 
sitowy. 11.40 (p lyfy). 112)7 Czas 1 
hejnał. 12.03 Audycja poludniow 
15,30 Wiadomości gospoda-cze, iS ,^  
\udycja dla dzieci 16,05 Aktualności 

finansowo - gospod. 16.15 Tiio bal - 
nowe P. R. lb.5C Pogadanka.. 17,00 
„lestes'my w Bułgarii" —  odczyt. 17,15 
Konce-ł solistów. 17.5C Pogadanka. 
18,00 W iał. sport. 18.10 Skrzynka 
tarhniczna, 18 35 Audycja dla wsi, 

..........  19.30
i J-

U  fabryce włókienniczej „Rolpol” 
w Wilnie, zlikwidowano trwaiacy od 
kilku dni strajk. Przyczyn? strajku,

jak podawaliśmy było zawieszenie 
pracy na przecią«g dwóch miesięcy, co 
zostało odwoiane. i i

*  •il
Robotnicy dnieśli zwycięstwo w 

faDryce obrabiarek „Ponier” w War­
szaw, e. Krochmalna 71 Zaległości ich 
za cures przeszło 2-mitsięczny zostały 
wypła, one i przystąpili oni dc pracy, 
F-ibryka ta zatrudnia okoio 100 robot­
ników,

• •A
800 robotników zredukowano w  fa­

bryce kaloszy i botów „Gentelmen” 
w Łodzi. Dfzyczyną redukcji by* zły 
stan przedsiębiorstwa. Wielu robotni­
ków nie przepracowało jeszcze 156 
dn, a wi( nie uzyskali prawa do za­
siłków. Wobec tego proklamowali 
strajk_ okupacyjny. Na skutek inter- 
we,„ ji Inspektoratu Pracy, system re- 
óukcji rostał zmieniony zgodnie z żą­
daniami robotników.

PO M ED ZIA ł EK 2? LISTOPADA
6.I5 Pieśń „Kiedy lanne' o.2u Gim- 

>  tyka. o 40 Muzyka (pl.). 7 00
r1- ennik. 7-15 Muzyka (pl.). 8.0C W 
•,0-znicę obrony Lwowa 14.9 Aud.
*** szkół. U .40 Od warsztatu do 
.Warsztatu. 11,57 Czas. 12.03 <iud. po- 
j!jrtniowa: 1. Muzyka rozrywkow 1.
^•ennik. 3. Muzyk- 15D0 W.ad.

^Czy* 17 1? >dal i?v da puiei lano- ua,la- ,9-5ri Pogadanka aKtuo*na 20,00 
n'i atiriur * l t a n o  muz n  sO -0 «>  Ma}a Orkżestm , R 20,45 
L( r  tnnr*nwa 18 Or W ad sńor 3z-ennik 20 55 Pogadanka. 21,00 Kon- 

!  (nlvrVI S  3? symfoniczny. 22.00 Recit. skrzyp-
S g° nsi fo n ifA  o4 strzele-K? cowy E- Tftmany -go 22 50 Dziemk 

1° ,?Dysk'utu^my' : Kapitał czy , ‘ Kom meteorologiczny 
Pr '"-'ds: b n r c z o ś 19,.5o Pogaaanką. i Warszawa ii ( M ^koiow ).
*^00 K, ncert rozrywkowy. 2iDl) Nb- 1300 Koncert rozrywkowy (p ły t)) 
” °*ri literackie. 2150 .Arcydzieła u  ł(  Konc.rt solistów fnlyty). 15.05 

ozyki symforicznei". 22.50 Dzień-, porradsika. 15.15 Muz. salon. 18.00 
1K ' Kom meteoTOlog:czny. . is.a Plyty. 19.55 życie kulturalne.

WARSZAWA ł! 22.W. Teatr Wyobraźni: „Wieczór au-
. 73,00 Muzyka rozrywkowa ■ plyty).' toreki” —  słuchowisko. 22 30 Muzyka 
*.!0 Aleksander i Domenico Scarlat-1 taneczna. 23.30 Ptvty.

Jf iadomości gospodarcze.
ROZBUDOWA SrOCZNI 

GDAŃSKIEJ

Z pow&uu korzystnej koniunktury 
,v dziedzinie budowy okrętów, Stocz­
nia Gdańska przeprowadziła kilkumi- 
nonowe inwestycje, majace na celu 
ro’ budov/e swych warbzta*ćw. Po u- 
kończeniu rozbudowy, Stocznia Gdań­
ska będzie mogła bi dować duże stat-

2yd pozbawiany
e r  w  a p t e H a r s k l c h

Pa.istwowa Służba Zdrowia poda­
ła do wiaaomości v/łauz udministra- 
cyjnyrh, Iż na mocy wyroku stolecz- 
nego Sądu Okręgowego poznawlony 
został prawa wykonywania , awocu 
aptekarskiego n okres do 1f grudnia 
1940 roku aptekarz Dawid Gold.

|k! dc 20" m, długości i pojemności od 
lo do 18 tys. tonn. W  Stoczni Gdań­
skiej jest w znacznym stopn:u zaan- 

; gazowany kapitał eolski. Stocznia 
gdańska jesv obecnie w posiadaniu 20 
zamówień na budowę statków, w 
tym awoch polskich.

POPRAWA SYTUACJI GOSPO­
DARCZEJ W  WOJ. ŚLISKIM  

W  woj. śląskim daie się zaobser­
wować już od dłuższego-czasu jna- 
czna oonrawa stosunków gosoodar- 
czych. Liczba bezrobotnych spadla 
do 66 tvs. osób, zaiejestrowanych we 
wrześniu. Tak niskiej hczby bezro­
botnych nie notowano w vzoj. śląs­
kim od 1931 r. U porównaniu z v:rzc- 
śniem r. ub. liczba oezrobotnycn ob­
niżyła s.ę O 13-5 tys. osób czyli o 17 
proc. W  porównaniu zaś z wize- 
śniam 1935 r. o 27,5 tys osób, czyli 
o f 0 proc.

miesięcy w  więzienit be.lińSKim Moi 
bit, nie znajdują potwierdzenia. Jak

zapobiegawczego
uwzględnienia.

nie mzji, szans

C o  z n a c z y  s e n :  r ó g  J e i e n t

Nfe wyi^zd do Palestyny a kraazież
Abram Feldman (Fraiiciszkańska 

8 ), wez ał z podwórza cygankę, aby 
wytłmaczyła mu dziwny sen jaki 
miał ubiegłej nocy, gdyż śnił mu się 
róg jeleni. Cyganka oświadczyła 
Feldmanowi, ic  ma to rznaczapć wy 
jazd do Palestyny, gdzie czeka go

W I A D O M O Ś C I  S R T O R U

wielkie szczęście. W  c «  ,ie wróżby, 
cyganka skradła Feldmanowi z  kie­
szeni portmonetkę zawierającą 13 sS. 
Okradziony spostrzegł to dopiero po 
wyjściu wróżki Wówczas pnszedł do 
komis, i zsmeldował o swej p rzyg j- 
dzie, podając rysopis złodziejki.

W v  n lk l g o n i t w
z dnia 20 b. m.

GON. f. Dy 22CY m. Nagr. 2-tuO 
zł: Orlean ź. Stasia), 2) Wilia (7 ),
3) Rewers (11), 4) Liktor ( ’ 1), wyg.1, 
w 2 min. 29 s. łatwo o poi dl. Tot. 7, 
franc. 8,50 i 10,50 zl.

•JON 2. Dyst. 1100 m. Nngr 1200 
zł: 1) NefFs ż, Eaiceraak. 2) Hermo 
a II (35), 3) Arizona (16), 4) Moja 

Tuita ( 2-1.5), 5) Fomorzanka (72,5), 
6) Mona (74), 7) Soar.e (176), o) 
Kariera (176) 9) Addis Abeba, Wygr. 
w 1 mii. 11 sek. latv o o 2^ dl- 1 Jt. 
16.50, franc, 6,50, 9 i 7 zL 

GJN. 3. Dyst. 1100 m. Nagr. 1200 
zł: 1) Kroiowa chi. RutkowąKi, 2) 
Diomara v21.5), 3) Beduinka (15^).
4) Abisynia (95,5), 3) Bcne Riyal
■ 60,5), 6) Genevi li (25,5). 7 ) Chmu­
ra, K) Nana li (172), Kristian.a pozo­
stała na staicie. W ygi w l min. 1J 
s. w walce o pół dł. Tot. 30, franc. 8, 
6,50 i 6 Zl.

GON. 4. Dyst 3000 m „Handicap” 
Nagr 3000 zł. P-łoty: 1) Hestia chi. 
Bogobowicz, 2) Centur.a (15), 3)
Pamir (47). 4) Tęczyn *44), 5) Ry­
wal (69), 6 ) Targa (26,5). 7) Merci
( 43.5 ). 8 ) Harry (36), u,ygr. w 3 min. 
ł-5 s. łatwo o 7 dl. Tot. 59 franc. 12,5, 
7.5 i 13 zł,

GON. 5. Dyst, 21y0 m, Nag*. Sprze­
dażna 1500 fl. * ) oirdarop"! ż. Gu- 
lyas, 2) lfai (48,5), 3) Klondike (20), 
4) Ney. 5) Loda (36^), 6) Boso ney 
(39), 7) Arna (67 i), 8; bessi (103,5), 
9) Toneadore (76), 10) Kiria (43,5). 
VVygr. v/ 2 min. 20 s. ialwo o 6 di. 
Tot. 21.50, iranc. 7.5. 12 i 8̂ 5 zł,

GON 6. Dysr. 850 m. Nagr 1200 
zł: 1) Rio Rita. t  Uulyas, 2) Rybitwa
(55.5), 3) Oconirz (41 o 4) Lea II
(35.5), 5) Klucznik (27), 6' Oke- 
(lOb.i), 7) Elmira (201.5) 8) Missy 
(58), 9) Laufer 11 (99,5). 10) Ryngraf
(48.5), 11) Rewers (754). Wygr w 
57 sek. łatwo o 3 dl. Tot. 17. franc. 
9.60, II 5u i 14 50 zL

GON. 7. Dyst. 2100 m. Nagr. Sprze­
dażna 1500 rl- 1) Alent ż. Kusznie-
ruk, 2) Nebraska (613) *) Favori-
tas (22.5). 4) Harrietta (H O ), 5)
tacko II (38,5), 6) Indus (17,5), 7)

Baronia (34), 8) Esdras (29,5). wyg*, 
w 2 tnin. 23 sek. iatwo o póltore, di. 
Toi. 39,5, -an' 14, 14 i 5,50 xL 

GON (, Dys,. UOt m Nagr, Sprze­
dażna 2C»'0 zł: 1) Olena J. Guły aa, 2) 
Fiorisdorf (62», 3) Pezydentka (2 «) 
J Feramuszka (82,5), 5) Turcja (19,5’,, 
6) Tanagra II (128,5), 7) Adua (31^'
8) Baba Jaga (63), Ouma (122), 
Wygr. w 1 ntln. 10 s. łatwo o 7 d.. 
Tot, 51 franc 11,5, 13, 7,5U i u *

GON. 9. Dyst. 1600 m. Nagr 1600 
zl: ?) Ibicus, ż Stasiak, 2) lrata (88), 
3) les-eń (194.5). 4) ikaria (178 ), 
5) Desir (3 »,5 ), 6) Inej (3 t), 7) Lu- 
minata (15b,5), 81 Lite Guard (50),
9) Nabok (38,50), wygr, w 1 min. 
45 s. o 5 dl. Tot. 9,5. iranu 6,5u, 10 
i 23,50 zł.

GON. 10, Dyst, 1600 rr. Nagt 1800 
zl.: 1) Kryniczanka j. Gibek, 2) A- 
vila (44), i )  Laszka II (i29). -•) Ni- 
trat (61,5), 6) Margas (41), 6) Far- 
thenis (45), 7) Tabarm (139), 8) O- 
limp ,19,5} Wygr w 1 min. 45 s. dość 
pewnie o pól dług. Tot. 12,5, franc, 
7,5 11 . 25,5 zŁ

Prre ag eleklrKczny
co Otwocka

Dyrekcja Okręgowa K o le i Pań­
stwowych w W arszaw ie podają 
do wiadomości, że elektryczne pc 
c iąg i: N r. 5959, odchodzący z
W arszawy Gr. o godz. 22 m. 25 do 
O twocki oraz powrotny poc. N r 
5960, odchodzący z Otwocka o g. 
23 m. 16, a do W arszawy G> 
przychodzący o godz 23 m. 53, 
kursujące obecnie tylko w dni 
robocze, od 21 listopada r. b. ty­
tułem próby będą kursowały co­
dziennie t. j. i w dni świąteczne.
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D e k l a r a c j a  R a d y  S p c ł e r z n e J  p r z y .  k s .  P r y m a s i e

Naprawa u. i of u  rolnego
i  p o d n i e s i e n i e  k u l t u r y  w s i

j e d n y m  as nalp ifinse^saiyGh z a a s ń  P a ń f i w a
_ N.prawa ustro:u rolnogo i podnie- 

■ enic rultury naszej wsi są jednym 
z n« jpihJftjszych zadań państwo­
wych. Sprawą tą zajmowała się osta 
t.u> ra ia społeczna przy ks. pryma- 
f»e Polski, i w wyniku gruntownych 
bad ji tego problematu ogłosiła dekla­
rację, która w obecnych wamnkacn 
ms poważne znaczenie jako opinia 
czymuków katolicnich.

Nieci jrmgania
gospodarcza

DeKL,racja ta brzmi dosi jwnie:
„1. Stan gospodarczo - społeczny 

va i polskiej wykazuje bardzo poważ­
ne niedomaga,.ia, jak przede wszyst­
kim .

aj przeważnie niski poziom kultury 
i techniki rolnej, 

bj małą rentowność gospodarstwa 
rolnego,

c ) nadmierni" rozdrobnienie właono- 
aci rolnej w  niektórych okięgach,

a) wadliwy układ wewnętrzny dro­
bnej własności rolnej (szachownica 
>tp-),

e) przebidnienic wsi, wywołane w 
wielkiej .nierze niemożnością odpły­
wu pewnej części przyrostu ludności 
wiejskiej do innych dziedzin gospo- 
aarki społecznej

Zaogniona forma 
kwestii agrarne)

2. Wskutek tych wai unków wystę­
puje r  Polsce kwestia agrarna, a 
szczegóhne na odcinku drobnej (w io. 
ściuiskiej) własności rol.iej, w zaog­
nionej for.nie. Jest zaś ona żró Hem 
wstrząsów społecznwch w kraju, za- 
graż. jego pokojowi wewnętrznemu, 
sfl i zwartości państwa, stali się 
wdzięcznym podłożeń, %d1a akcji ele­
mentów wywrotowych.

3. Usunięcie tych niedomagań musi 
oyć yzedmiotem żywej troski kato­
lickiej m> iii i akcji społeczne], bo z 
jednej strony sta.i te., jest w  pewnej 
nuerzc sprzeczny z postulatami spra­
wiedliwości społecznej, z drugiej zaś 
pi owadzi do obniżenia poziomu mo­
ralnego ludności wiejskiej a w dal­
szych konsekwenciacn akże do osła­
bienia jei uczuć religijnych i przywra 
zam i Jo Kościoła.

Szeroka skala 
środkćw zaradczych

4. Usunięcie tych niedomagań Me 
da się osiągnąć z pjmocą jednego 
uniwersalnego środka. Wymaga om, 
akcji celowej i systematycznej o sze­
rokiej skali ocodków i Sj/osoJów. M. 
Ji. szczególne znaczenie pod tym 
względem posiadają a) podniesie lie 
kultury i techniki rolnej oraz polep­
szenie przedmiotowych warunków J 
pracy gospodarczej przez oświatę rol­
ną, mełło-ację, retórme. struktury we- 
wnetrzm' własność, rolnej, spółdziel­
czość rolniczą, zwłaszcza handlową;

b ) zwięaBze.iie udziału ludności wiej 
sklej w  dochodzie społecznym za po- 
mocą takicn sposobów jan oopowie- 
dn.a polityka cen, rozbudowa i pot* 
nienie środków komunikacyjnycn itp.;

c) rozoudowa przemysłu ludowego 
l rzemiosła na .vsi;

d ) umożliwienie odpływu pewnego 
odsetka przyrostu ludnooci wiejskiej 
do miast lub do przemysłu;

e) intern' wna kolonizacja wewnętrz 
iu  drogą tworzenia nowych samo­
dzielnych ł samowystarczalnych go­
spodarstw włościańskich i upełnorol­
nienie gospodarstw karłowatych.

Stanowisko czynników 
katolick*ch

5 Ze względu na charakter etyczno- 
spore :zny ustroju własności wsi poi- 
Jkicj, katolicką myśl społeczną intere 
suje w  szczególny sposob jego racjo- 
r~łna retorrrm w  kierunKu polepszania 
stanu posiadania warsłwy włościan- 
UatJ.

6. Katolick i myśl „joołeczra wypo­
wiada się w tym kierunku wyraźnie: 
Leon XIII w  „Rerum Navarum” srwier 
dza, ie  , dobrze zorganizowane pań­
stw j  powinno zapewnić oDywataom 
w doertaiecznej mierze tal.że dobra 
uiateriame ł zewnętrzne, których uży­
wanie jest konieczne do praktykowa 
nia cr.oty" i nakłada na to państwo 
Obowiązek „o słuszniejszy ozdział 
dóhr doczesnych” i jak największe roz- 
pOwSiechrr nie własności. Pius XI w 
„Quadi'dgesimo anno”  nie godząc się 
ua to, „aby krzycząca i nieuzasadmo- 
n- nierówność w  podziale dóbr ziem­
skich miała naprawdę odpowiadać za­
miarom Stwórcy” i wychodząc skut­
kiem tego z założenia, że „wielkie re 
formy są konieczne i szybko przyjść 
wirmy” , każe „dążyć du uzgodnienia 
podziału dóbr stworzonych dobrym 
wspólnym czyli z zasadami sprawie­
dliwości społecznej” , podejmować sta­
rania o jak najwięk: ze rozpowszech­
nienie własności celem przełamania 
p-oletary smu i nędzy szerokich mas, 
i, żaląc się r.a zlekceważenie i niewy­
konanie zasad postawionych przez Le­

ona QIII, przestrzega, że „tylko za 
cenę wejścia na drogę stanov czego 
i bezwzględnego wprowadzenia tych 
zasad w życie, będzie można prztó 
żywiołami przewrotu uratować ustrój 
publiczny, jjokój i bezpieczenstw - 
społeczne". Te zasady odnoszą się tak 
że do własności ziemskiej.

Powiększenie 
stanu posiadania włościan

7. Rerorma ustroju własności idąca 
w wyżej nakreślony m kierunku, jest 
iednym 2 głównych zadań celowej i 
.oztropnej polityki agrarnej państwa

8. Wśród sporobów realizowania 
tej polityki agrarnej przez państwo 
wysuwa się na pierwsze miejsce po 
pierai ie i kontrolowanie samorzutnej 
ewolucji -v kieiunku powiększenia 
słana posiadania własności drobnej.

Przymusowy wykup *
9. W  razie nieskuteczności lub nie­

dostateczności innych środków nie 
m.łża państwu odmówić prawa przy­
musowego wywłaszczenia. Środek ten 
należy uważać jednak za wyjątkowy, 
a iBkres pa. relacji przymusowej me 
może skutkiem tego trwać bez końca.

10. Przymusowe wywłaszczenie mu­
si w każdym wypadku zajtewnić do­
tychczasowemu właścicielowi należyte 
odszkodowanie, tj iakie, które nie 
wykazuje rażącej różnicy w stosunku 
do ceny rynkowe] ł umożliwia mu 
stworzenie innego warsztatu gospo­
darczego.

Przy sprzedaży ziemi, uzyskanej ia 
drodze przymusowego y.ywtaszczenia, 
państwo me jjowinno stwarzać uprzy­
wilejowanego rytiKU. Dopuszczalne 
jest laiomiasi uazieianle specjalnych 
uaogoamen pewnym kategoriom na­
bywców zarówno ia rynku wolnym, 
jak i przy parcelacji przymusowej.

W* ątKl
11. Wvmogi celowej, roztropnej po­

lityki agrarnej dopuszczają przeobra­
żenie ustroju agrarnego (zwłaszcza 
gdy chodzi o przymusową parcelację) 
w tych granicach, na jak'e pozwala 
wzgląd na poziom gospodarki rolnej,

zdolność produkcyjną rolnictwa, po­
trzeb: wyżywienia i obrony kraju.

2. Konieczność naprawy polskiego 
ustroju rolnego nie wymags jednak 
całkowitego i Lezwzg.ędnego zniesienia 
wielkiej własności. Za pozostawieniem 
jej w pewnych g-anicach, zwłaszcza 
jako placówek o specjalnych zada­
niach w  Frodukcji rolnej (doświad­
czalnictwo, hodowla zarodowa, spec­
jalne uprawy itp.), przemawia ten 
wzgląd, że wypełnia ona dodatnia rolę 
w dziedzinie gospodarczej i kultural­
nej. G granicach, w jakich ma pozo­
stać rozstrzyga jej pożyteczność spo­
łeczna.

N i e p o d z i e l n o ś ć

gospodarstw
włościańskich

13. Schematycznemu i bezwzględ­
nemu wyznaczeniu pewnego maioi 
muin posiadania przeciwstawiają się 
względy zurówr.o natury moralnej, I 
jak i gc-spodarczej.

Z diugiej jednaK strony w w arun- 
kach polskich, wobec pos.ęptóącego1 
rozćirab.łiania gruntów wloiHańskich 
poniżej rozmiarów, które mogą za­
pewnić byt materialny rodziny, jest 
rzeczą konieczną zastosowanie pew -' 
nycl. norm prawnyclę popai tych od- 
powiwdnią polityką finansowo-kredy-1 
tową, które by stwarzały warunki dla 
powstawania .ritpodzielnych .odzia­
nych gospodai stw włościańskich. T » 
og.aniczenie swobody rozpi ządzunia 
wiasnścia .olną („godne z tym, co 
mówi „Quad. agesimc anno” o prawie! 
państwa do uregulowania ustroju wła­
snościowego) jest niezbędnym ogni 
we.ti akcji przebudowy stosunków 
własnościowych wsi, przyczyni się, 
poza tym., do wytworzenia tradycji ro- 
dziennej I stanowej włościaństwa pol­
skiego i wpłynie dodatnio ne jego mo­
ralny, kulturaiy i gospc tarczy poziom.

Organizacja korporacyjna
14. Warunki wsi polskiej stwarzają 

szczególnie podatny grunt dla prze­
budowy jej ustroju społecznego i go­
spodarczego według wskazau ency­
kliki „Quad“agesimu anno” , tj. ujęcia

jej w formy organizacji korporacyjnej. 
Us.rój uowiem korjjoracyjny posiada 
t&Kie wlaściwści, które winny usunąć 
wiele niedomagam wsi polskiej i pod­
nieść ją na wyższy stopień kultury 
duchowej i materialnej.”

G ilzy  „ O  K  C  lub uSUPER OKEj " T a ta n tow a n e

z dwiema watkami kosztują 25 groszy 150 sztuk, a nie 25 graszy 10o 
sztuk, a włęc o 5o proc. taniej od gilz podobnego typu konkurentów na­
szych. Z bibułki filigran najcieńszej i najwyższej jakości, jaka w ogóle 
istnieje ni kuli ziemskiej; z oryginalnymi filtrami rzeczywistych ich 
twórców i jedynych w  tej uziedzinie specjalistów: doktora B. SĘKOWI- 
CZA, profesorów TiLM ANSA ł VON RETTIGA, doktorc D. P O °0 - 
W A ł inżyniera J. SEMENOWA, z ustnika bezdrzewnegc^ uodpornione­
go na aziatanie śliny, a więc nie mięknącego; z waty namzystszej p. n. 
„SAL'JBRI3“ , „SUPERIOR” , i „SUPREME” pochodzenia żarno.ski :go, 
ale nie nasyconej kwasami chemicznymi żrącymi i gryzącym’ . Z  wielu 
istniejącycn gilz podobnego typu, jedynie gilzy nasze ,OKEJ“  lub „SU ­
PER OKEJ" posiadają oryginalne filtry, najcieńszą bibułkę ł usmii uod­
porniony. Dlatego też nie wystarczy żądać gilz 15o szt ii za 25 groszy, 

ale wyraźnie gilz „OKEJ“  lub „SUPER OKEJ“ .
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA za­
trudniająca na wszystkich swoich 
placówkach wyłącznie chrześcijan.

.PRZEMYSŁ O ILZOW Y" Stefan 
Kamiński i Antoni Woźniak, War­

szawa, ui. Rymarska 12.

R o k o w a n i a  o  p o k ó j ,  w  ¥  i s z p a m i

pro s a d ził prezydent Company; w Brukseli
Sensacyjne doniesienia prasy angielskiej

I.O N D Y N , 20.11. Londyńskie 
dzienniki w ieczorow e potw ierdza 
ją  wiadomość o rozpoczęciu roz­
mów pom ięazy warczącymi w 
H iszpanii stronami, celem, znale­
zienia podstaw dc kompromisu.

„S taar“  stwierdza, że rozm owy 
m ające na celu zawarcie rozejmu 
m iędzy obu stronam i w H iszpa­
nii, lozpoczęły  się ju ż  na dobre, 
chociaż obie strony starają się 
takt ten ukryć.

Rozm owy te toczą się w  Bruk­
seli m iędzy prezydentem  Kata lo 
n ii Companysem, a przedstaw i­
cielam i gen. Franco Prezydent 
Comnanys przybył do Brukseli 
pod pozorem odw iedzenia chore­
go krewnego. Tow arzyszą mu jed 
nak agenci rządu w  W alencji.

„E ven in g  N ew s“  czyni uwagę, 
że obustronne operacje wojenne 
w H iszpan ii n itn .al ustały, mimo 
zapowiadanych niedawno przygo­
towań do w ie lk ie j ofensywy. 
Przerwa ta jes t w ielce znamien­
na. Um iarkowane elem enty rzą­
du w  W alencji zyskały przewagę 
i naw iązały kontakt z  wysłanni­
kami gen. Franco.

S U K N I E ,  P Ł A S Z C Z E
na sbzon 
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Przewódcy kagulardów uciekli z Puryża
Dalsze aresztowania na prowincji

P A R Y Ż , 20. 11. W ładze po licy j­
ne na terenie całej F ran c ji oraz 
wszystkie stacje pograniczne, po­
informowano, że dwaj główni 
przewódcy tajemni .'ze^o sprzydę- 
żenia terrorystów , zwanych po­
wszechnie „kagulardaiiii", starają 
się zbiec z  F rancji samochodem, 
zarządziły ścisły nadzór na dro­
gach, prowadzących ku granicom. 
Po lic ja  oczekuje z  godziny na go­
dzinę aresztowania tych osobni­
ków.

W  siedzibie Surete Nationale w 
dalszym ciągu panuje gorączkowe 
ożywienie. ISaczeJny dyrektor Su- 
rete Nationale, Moitessier, odby­
wa bezustannie konferencje z k ie­
rownikami służby bezpieczeństwa, 
wezwanym i do Paryża  z różnych 
ośrodków kraju, jak  z N icei, Can­
nes, M arsylii, jak też i departa­
mentów północnych up. L ille . Z 
centrali Su-ete Nationale w  dal­
szym ciągu wyjeżdżają  we ws-zyst 
kich kierunkach inspektorowie

Marszałek Smigły-Ryoz
z j e ź t i  z i e  P . O . W .

Pan m arszałek śm ig ły  - Rydz 
p rzy ją ł —  z powodu niedyspozy­
c ji w  swoich prywatnych aparta­
mentach —  delegację  larządu 
głównego związku peowiaków w 
sprawach ogólnego zjazdu w 
W iln ie .

M arszałek, jako komendant 
główny związku peowiaków, w y­
znaczył wobec swej niedyspozy­

cji, prezesa związku peowi rków 
min Kościałkowskiego do repre­
zentowania pana marszałka, na 
wszystkich uroczystościach zjaz­
du.

policji, obarczeni tajemniczym i 
m isjami. Z poszczególnych m ie j­
scowości dochodzą in fo im ae je  o 
przeprowadzonych rew izjacn  i a- 
resztowaniach. W ładze bezpie­
czeństwa w  L ille  poddały szczegó­
łowemu badaniu niejakiego De- 
bosschere. handlowca, aresztowa­
nego w  chw ili, gdy przewoził na 
samochulzie ciężarowym , nałado­
wanym jarzynam i, karabin ma­
szynowy i paczkę z  800 nabojami.

W  dalszym ciągu prowadzone 
są również poszukiwania na zani­
ku E vry  - P e t it  - Bourg należącym 
do znanej arystokratycznej rodzi­
ny Pastre, której przedstaw iciel, 
30-letni Fum bert, bawiący obec­
nie na polowaniu na Węgrzech, 
po-sądzony jes t o aktywny udział 
w  organ izacji i przygotowaniu 
spisku. >

1 8  s k a z a n y c h  z a  k o m u n i z m

w tem 16 żydów
B IA ŁY S TO K , 20. 11. Dziś o go­

dzinie 13-ej po czterodntówej roz­
praw ie przeciwko 20 oskarżonym 
o, działalność komunistyczną w 
Białymstoku i w powiecie biało­
stockim, sąd okręgowy ogłosił w y­
rok, skazujący W alentynę Najdu- 
sównę na 12 la t w ięzien ia, Gier.ię 
Kapłanównę na 12 lat w ięz.enia, 
E iiasza Goldberga, Rachelę W ein-

steinównę, Arona Dereczyński.-go, 
Icka Sereyskiego po 8 lat, Arona 
Kruik-Krukowskiego, Nauma Me- 
klera, Icka Maehkinda po 6 lat, 
P io tra  Słuokiego, Icka Czesnego i 
Fa jw sla  Rogowskiego po 4 lata, 
Berka F likera  na 3 lata, W o lfa  
Olszaka, W o lfa  K raw ca i Jankia 
O jsztetera po 2 lata, przy czym 
dwum ostatnim  zawieszono karę

Poeta Łobodowski
przed sądem

(JK ) Znanj poeta, Józe f Łobo- 
dowski, stanął w  Lub lin ie przed 
sądem, oskarżony o robienie a- 
wantur, obrazę wojskowych (st. 
sierż. Russinka i m ajora T e r li­
kowskiego) w  czasie balu, na któ 
rym Łobodowski nieco „za  w ie­
le " wypił.

Wobec konieczności powołania 
kilku osób na świadków, sprawę 
odłożono, bez podania terminu.

Podczas rozprawy p. sędzia 
Bohn zw rócił się do oskarżonego 
z takim upomnieniem: „Dobrze
by by>o, gdyby pan się mniej a- 
wanturował i mniej p ił".

Sow iety ośw iadczyć m iały po ■ 
dobno rządow i hiszpańskiemu, 
że n ie mogą ju i  w ięcej dostar­
czać sprzętu wojennego, gdyż 
zaabsorbowane są całkowicie kon 
fliktem  nn Dalekim  W schodzie. 
N ie  oznacza to, że Sow iety nie mo 
gą sobie pozwolić na dalszą do­
stawę sprzętu wojennego, ale 
św iadczy o n iechęci Moskwy do­
puszczenia do poważniejszego in­

cydentu z chwilą, gdy kon tio l* 
dookoła H iszpan ii zostantó przy­
wrócona.

„E ven in g  New s * przypuszcza, 
że C-ompanys spotkał się w  Bruk 
seli z wysłannikam i gen. Franco, 
z którym i rozważał możliwość 
przywrócenia w H iszpan ii kon­
stytucyjnej monarchii z  autono­
m ią dla Kata lon ii

Min. Delbos przybędzie do la r s z a w y
3 grudnia b. r.

P A R Y Ż , 20. 11. M in ister
spraw zagranicznycn F rancji 
Delbos przybędzie do W arszawy

Min. Yvon  Delbos

3-go grudn.a w otoczeniu szere­
gu wyższych urzędników swego

resortu. M in. Delbos zaDawi w 
W arszaw ie trzy dni, a następnie 
uda się na jednodn iowy pobyt 
do Krakowa. Z Krakowa trasa 
poaróży min. Deiboa przew idują 
w izytę w  Bukareszcie, a następ­
nie w  B elgradzie  1 Pm dz*.

P rócz  oaoblistości urzędowych 
m in istrow i DeJbos towar-,yszyd 
będzie ekipa dziennikarska, z ło ­
żona z 18-tu przedstaw icie li pra­
sy francuskiej wśród których 
znajdą s.ę rów n ież czołow i pu­
blicyści, jak  Thabouis I Pertf- 
nax. M a przybyć rów n ież przed­
staw iciel komunistycznej „H a - 
m anite".

ROZKŁAD ja zd y
w 5 0 0  R A C I E
TAK JAK CHCECIE UKŁADACIE

W ;r K o r z y s t a j c i e  u l g i  p o d a t k o w e ,
p r z y s ł u g u j ą c e  d u  k o ń c a  r o k u .

Młodzież przeciw rektorowi
Demonstracje na ulicach Lwowa

LW ÓW . 20.11. Dziś wznow io­
ne zostały na Uniwersytecie 
lwowskim  wykłady.

W  godzinach południowych 
m łodzież narodowa urządziła w  
westibulu uniwersyteckim  wiec, 
na którym atakowano bardzo o- 
stro rektora za ostatnio wydane 
zarządzenia ławkowe.

Następnie uczestnicy wiecu za

m ierzali pochodem udać się n » 
miaLto, <*'*•

N a  u licy  zagrodziła  demon­
strantom drogę —  policja  i pr
użyciu pałek gumowych rozpro­
szyła młodzież.

Drobne grupy rozp-oszonych 
studertów  przedostały się nastę® 
n L  do miasta i próbowały nudal 
demonstrować, w yb ija jąc  jedno­
cześnie szereg szyb sklepowych.

bohól znowu wygra!
Germaniii w Eise iach rozgromiona 4;12

Rogalski w )"Bokserzy poznańskiego Sokola ro­
zegrali w Niemczech na swoim tour­
nee drugi mecz, odnosząc Jiugii zde 
cydowane zwycięstwo. Przeciwni­
kiem Poznariczyków była drużyna 
uermania w Eisenach. Polacy odnie­
śli zdecydowane zwycięstwo w sto­
sunku 12:4.

W wadze muszej spotkanie Czer­
wińskiego z Molchen nie doszło do 
skutku.

W wadze koguciej Janowczyk wy 
punktował Reisa.

W wadze pióraowej 
grał z Schottmannem.

W lekkiej — Gielnik nie rozstrzyg' 
nął walki z Meinungiem, a Pela przK' 
grał z Wegenerem. - 

W półśredniej — Dankowski de 
roz itrzygn }ł walki z Orthey‘em. , 

W średniej — Majc-hrzyckl poko®8* 
Wasserscheida. .

W półciężkiej — Rogowski odnić*’ 
zwycięstwo nad Hassem.

W ciężkiej — Adamczyk wyK®' 
na punkty z Panse. *
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W Austrii, Czecnosłowacji, W- M. Gdańsku ł i>“  Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

. za mielsce wysokości 1 milimetra przez szerokość iednej szpak 
‘  • ty (na wszystkich stronach po o szpalt): na 1-ei stionie — 1 **->

w tekście (wśród artykułów) 70 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostitmej stronie ■— 
.0 gr Notntld reklamowe — t zL Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., opisy specjalne — 3 z ł , lekarskie 
30 gt. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gi. za wyra’ , duże litery w ogłoszeniach .drobnych” lic zy się z# 
oddzielne wyrazy, — tłusty dru) — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrg (N .), a komunikaty "  
wyjaśnienia cvłrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Auministracja nie odpowiaaa.

Dzłal ogłoszeń: Aleja lerozołimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 727-33-

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C ”  Sp. z ogr o^P'
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